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Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego.4' P!ac Teatralny Kr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Wtorek: ś. Tymoteusza Biskupa M. 
Środa: Nawrócenia ś. Pawła Apostoła. 
Czwartek: śś. Polikarpa B. M. i Pauliny. 
Piątek: ś. Jana Chryzostoma B. W.

Długość dnia godzin 8 minut 23. 
Przybyło „' „ O „45

Dziś: śś. Fabjana P. i Sebastjana B. >■ . 
Jutro: ś. Agnieszki Panny Meezcnnieąki. 
Niedziela: śś. Wincentego i Anastazego M. 
Poniedziałek: Zailubiny A; jtf. P.—Idelfonsa.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop'.—BJekro- 
logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 

ras wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop. — Małe 

_ogłoszenia:, za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l'/2 kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji“, ‘wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane.

Prenumerata.
W Warszawie: rocznie rs. 6,

półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
kop. 50, miesięcznie kop. 50. Za od-’ 
noszenie do domu dopłaca się kop. 
& miesięcznie. Numer pojedynczy 
kop. 5.

Na prowincji i w Ces.: rocz-
niers.9,półroczniers. 4 k.50, kwar­
talnie rs. 2 kop. 25, dwumiesięcz-- .......
nie rs. 1 kop. 75, miesięcznie rs. 1. Rękopisma nadsyłane do Redakcji nie zwracają się.

Za granicą-, miesięcznie rs. 1 Ogłoszenia i prenumerata przyjmują się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
kop. 20. ____ godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tęj do 1-ej w południe.

■Wschód słońca o godzinie 8 minut 0.
Zachód „ „4-23.

— Jutro o godzinie 9-tej zrana odbędzie się w ko­
ściele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakow- 
skiem-Przedmieściu wotywa arcybractwa czci Ser­
ca Najsłodszego Najświętszej Marji,Panny.

Wotywa odprawioną zostanie na intencję nawró­
cenia grzeszników—a to z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu.

Przypadaj ąca w dniu j utrzej szym Uroczystość św. 
Agnieszki w kościele św. Ducha (po-paulińskim) 
wprost ulicy Mostowej, odłożoną została na niedzie­
lę, to jest na dzień 22 b. m., z odpustem zupełnym.

Jutro przeto poprzedzają rzeczony odpust niesz­
pory z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
rozpocząć się mające o godzinie 4-tej po południu.

Św. Agnieszka męczenniczka, pod której opieką 
pozostaje kościół św. Ducha, była córką Znakomite­
go rzymianina, urodziwa, wychowana w wierze 
chrześcijańskiej; w pierwszej swej młodości zajęła 
serce młodzieńca, ale względy jego odrzuciła, po­
święciwszy się Chrystusowi. Cudownie ocalona z o- 
gnia, została ściętą w r. 304. Odwagiani na chwilę 
nie utraciła. Chwalebna też jej śmierć, zyskała po­
wszechną cześć wcałem chrześcijaństwie, apochwa- 
ły jej, według św. Hieronima, brzmiały we wszys­
tkich ustach, we wszystkich kościolacji. i we wszys­
tkich językach. Kościół św. Agnieszki w Rzymie 
należy do największych zabytków starożytności.

Przegląd polityczny.
, Jeżeli z uznaniem i zadowoleniem przyjmowaliś­
my do wiadomości osjatnie kroki i wynurzenia ks. 
Bismarcka, nacechowane duchem pojednawczości 
wobec uciśnionego srodze w Prusiechaż do naj­
świeższych czasów kościoła katolickiego, jeżeli u- 
znać ńtusieliśmy, że nowy projekt kośeielno-polity- 
czńy, wniesiony przez ks. Bismarcka do izby pru­
skiej, jest istotnem złagodzeniem surowości prawa 
z d. 11 maja 1873 i innych mil pokrewnych, to je­
dnak wyraziliśmy niezwłocznie i to niezbite przeko­
nanie nasze, iż nowy ten krok ks. Bismarcka nie 
stawia kwestji pokoju religijnego w Prusiech na 
właściwym gruncie. Uznając bowiem niesprawiedli­
wość i niestosowność praw majowych, .nie dąży on 
drogą najprostszej, a więc i politycznej logiki, do 
ich zniesienia ale dalsze stosowanie przepisów lub 
uchylanie tychże pozostawia dyskrecjonalnej wła­
dzy króla i ministerstwa, czyli innemi słowy, samo-
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(Dalszy ciąg. — Patrz łś
-u- Gdy się zaś — ciągnął dalej — bliźnięta rodzić 

poczęły, w wielkim znalazłem się kłopocie. Posta­
nowiłem był spuścić się na kalendarz i nadawać 
chłopcom imiona takie, jakie który przyniesie so­
bie. Ale nie w dniu każdym kalendarz dwóch ra­
zem zapisuje świętych. Więc: co tu robić?... Wzią­
łem się tedy, mości panie, na sztukę: ciągnąłem lo­
sy... 1 tak—tu wskazał na dzieciaka na ręku niań­
ki—dla tego wyciągnąłem losem imię Grzegorz; dla 
tego—dodał, wskazując na drugiego—imię Medard; 
a dla tego... proszę waszmości, z tym zaszedł zbieg 
cirkumstancyj osobliwy...

Słowa ostatnie stosowały się do jednego z chłop­
ców, chodzącego po izbie o siłach własnych.

— Na tego zamyśliłem ja, zamyśliła małżonka 
moja i zamyślił ksiądz pfcoboszcz, który bratem jest 
jejmości mojej. Schodzimy się i każde z nas na kar- 

woli administracyjnej i policyjnej poddaje najświęt­
sze i najżywotniejsze interesa duchowe ludności 
katolickiej.

Historja aż nadto wiele dostarczyła dowodów na 
to, że podstawianie administracyjnej samowoli w 
miejsce ustaw prowadzi do ujemnych rezultatów po­
litycznych i rzadko kiedy obywa się bez krzywdy 
społeczeństwa. ■ Tak musiałoby wypaść i w tym ra­
zie. Dlatego wyraziliśmy zaraz przypuszczenie, iż 
nowy projekt kościelno-polityczny ks. Bismarcka 
niezadowoli nikogo.

Przypuszczenia nasze sprawdziły się i dziś mamy 
już relacje ze wszystkich kól interesowanych o wra­
żeniu, jakie projekt ks. Bismarcka sprawił. Osserra- 
tore romano w imieniu kurji rzymskiej zastrzega się 
przeciw takiemu rozwiązaniu kwestji usunięcia li­
stew majowych; prasa liberalna z łatwo zrozumia­
łych pobudek znęca się niemiłosiernie nad nowym 
wyłomem w idealnem wedle niej ustawodawstwie 
p. Falka, a centrum oświadcza równie głośno i o- 
twarcie swoje rozczarowanie, jakkolwiek Germania 
nie może zaprzeczyć, że projekt ten stanowi etapę 
na drodze do stanowczej rewizji ustaw majowych, 
etapę jednak, na której, zdaniem naszcm, długo 
przebywać nie należy.

Nie wiemy tylko, zkąd zaczerpnęły niektóre pi­
sma, a zwłaszcza ‘wiedeńska Neue fr. Presse, pobu­
dek do twierdzenia, że projekt dzisiejszy ks Bismar- 
ka nia być zarazem wędką na polaków, zasiadają­
cych w parlamentach berlińskich, że ma on być ja- 
kiemś. ustępstwem na ich korzyść, za które pojący 
będą nmsieli ks. Biśmarkowi posłużyć w przepro­
wadzeniu rozległych planów: jego polityki gospo-' 
darczej i handlow'o-politycznej.

Myśmy doszukali się w motywach projektu wręcz 
czegoś przeciwnego. Widzimy ow’szem, iż ks. Biś- 
mark zachowuje sobie prawo zatwierdzania nomi­
nacji kapłanów, tudzież usuwania ich od funkcji 
w razie skonstatowania, iż nie odpowiadają pe­
wnym warunkom cywilnej i politycznej natury—. 
miał głównie na oku stosunki prowincyj polskich, i 
że_ ostrze dyskrecjonalnej władzy źdaje się być 
skierowanem głównie przeciw duchowieństwu pol­
skiemu. Tó przeziera z motywów, to widać z arty­
kułu Nord Alg. Ztg. z d. i8 b. m., polemizującym 
z Germanią. Nie z pokojową róźczką koncesji prze­
to zwraca się ks. Bismark do polaków z W. Ks. Po­
znańskiego, ale z rapirem „dyskrecjonalnej wła­
dzy".

Wiedeńska Deutsche Ztg. oblicza prawdopodo; 

telniku zapisuje imię zamyślone. Ciągniemy losy, 
wyciągamy imię: Łukasz... „Moje”: rzeknę; „moje”; 
powtórzą razem ksiądz i niewiasta moja.*. Cóż się 
pokazało?... oto wszystko troje zamyśliliśmy imię 
jedno i toż samo...

— Rzecz, zaprawdę, osobliwa...—wtrącił imć Le­
wicki.

— Nie na tem wszakże osobliwości koniec... Przy­
chodzi smarkacz na świat... Ja do kalendarza, któ­
ry mi proboszcz pożyczył, i w kalendarzu czytam: 
„18 października, Łukasza ewangelisty”... A co?...

— Augurum jakieś...
— Wyraźna z góry skazówka... Toć wnet ślubo­

wałem, że chłopca tego służbie bożej poświęcę, aże­
by się przez to zbliżyć mógł do świętego, który jakby 
upominał się o niego...

— Poświęcasz go waszmość służbie bożej... — 
wtrącił imć Lewicki. — A jeżeli inklinacja w inną 
pociągnie go stronę?...

— Ha...—odparł imć Paweł, ramionami wzrusza­
jąc.—To już rzecz nie moja, ale dopuszczenia boże­
go... Pragnę, ażeby z synów moich, jedni poszli na 
służbę ojczyźnie, drudzy na służbę Panu Bogu... Że 
zaś wiem, jak pokusy światowe silne są, więc, ce­
lem obronienia ich z góry od takowych, nauczać ich 
zaczynam od tego, że każdy, wraz z pacierzem, li­
czy się na pamięć żywota patrona swego, ażeby ten 
za przykład mu służył...

To rzekłszy, zawołał;
— Hipolicie!...

bne siły powstańców w Krywoszy. Wedle niej, nie 
przerastają one cyfry 1300 ludzi; w tej liczkie po­
chodzi z właściwej Krywoszy 360, z Ubli 200, z Le- 
denicy 80, z Orahowaezą 130, z bandy hajduckiej 
Kowaczewicza, której część powstała na terytor jum 
Kry woszy,-300,-z band Suticza, Ljenicza i Milicza 
210 ludzi. Większe siły zgromadziły się w Herce­
gowinie około Gacka, dokąd powołano też Stojana 
Kowaczewicza, ażeby w ręce jego złożyć główne do­
wództwo. Dotąd niema wiadomości o poważniej­
szych starciach, bo nie można przykładać wagi do 
ataku wykonanego w d. 9 b. m. na posterunek źan- 
darmerji pod Mokrynie. Ten brak wiadomości o da­
niu znaków życia przez powstańców budzi nadzie­
ję, że rozruchy zostaną szybko stłumione. Jeżeli bo­
wiem bunt kry woszański mógł mieć jakieś widoki 
powodzenia chwilowego, to widoki te z każdą chwi­
lą słabną. Jeżeli nie odważono się na kroki stanow­
cze w chwili, gdy na całej przestrzeni objętej bun­
tem znajdowało się zaledwie parę kompani] -wojska 
i posterunków źandarmerji, złożonych z kilku lub 
kilkunastu osób, to obecnie, skoro od poniedziałku 
poczęły już napływać do Hercegowiny i Kotaru 
ztaobilizowane wojska, gwiazda powodzeń tych 
wrzękomych a bezwiednie za obcym podszeptem 
działających powstańców, blednie.

P. Gambetta postąpił roztropnie, w sobotę nie żą­
dając dla swego projektu rewizji — uchwalenia 
pilności obrad. Musiałoby bowiem niezwłocznie 
przyjść do głosowania, a usposobienie izby było 
w owej chwili tak nieprzychylnem projektowi rzą­
dowemu, że p. Gambetta mógł odnieść klęskę przy 
wstępnej potyczce. Wołał on przeto pozostawać so­
bie czas do „przekonania” izby, i zaraz też po po­
siedzeniu zabrał się energicznie do pracy nad „uro­
bieniem” deputowanych. Wszystkie też pisma pa­
ryskie, z wyjątkiem Republ. franc., Voltaire i Paris, 
które odbierają wprost rozkazy od prezesa gabine­
tu, potępiają w surowych i szyderczych słowach pro­
jekt rewizji konstytucji a zwłaszcza głosowanie z list. 
Tonem opózycjnym górują zwłaszcza la Pąix organ 
Gi-ćvy’ego iPi&cle organ Brissona. Ten ostatni pór 
wiada wprost, że reformy p. Garabetty nie dążą do 
wzmocnienia Francji i utrwalenia rzeczypospolitej, 
ale do ubrania ich autora, we władze cezara. Pomi­
mo tego, doniesienia późniejsze mówią już o stopnio- 
wem poskramianiu się opozycyjnego ducha izby, 
a przyjaciel p. Gambetty, Naquet, zamierza postawić 
dodatkowy wniosek, iżby wyrążonem było w uchwa­
le izby stanowczo, iż głosowanie z list wejdzie w ży-

Bylo to imię syna najstarszego. Chłopak wnet 
przed ojcem stanął i ten następujące zadał mu py­
tanie:

— Czem się zaleca patron twój?...
Patron mój, święty Hipolit—odrzekł zapytany 

zaleca się tem, że był rotmistrzem walecznym za 
czasów Decjusza cesarza, który Walerjanowi staro­
ście zamęczyć go kazał.

— Za co?...
j ■ Za to, że chrzest od świętego Wawrzyńca le­

wity przyjąwszy, zdjął z kraty żelaznej, na której 
tenże upieczony skonał, ciało męczennika tego i po­
grzeb! go uczciwie, sam zaś, pomimo nakazania ce­
sarza, szaty chrześcijańskiej zdjąć ze siebie i wiary 
święte j zaprzeć się nie chciał... Ź nim razem śmierć 
męczeńską poniosła czeladka jego cala...

— On, jakże zginął?...—zapytał ojciec.
— Bito go kamieniami po gębie i kijami po ciele, 

w końcu końmi nicobjeżdżonemi po cierniach i chru­
stach włóczono, aż skonał, cierpliwie do ostatka 
wołając: chrześcijanin jestem!...

Otóż to tak obchodzę się z chłopcami moimi... 
rzekł imćpan Paweł, do gościa mowę zwracając.
— Chwalebnie... chwalebnie...—odrzekł ten osta­

tni.
— Hipolit, maj ąc w umyśle przytomnym żywot 

patrona swego, naśladować go zechee, gdy dorośnie: 
żołnierzem zostanie i, .gdyby potrzeba się okazała, 
śmierć w obronie wiary świętej poniesie...

— Nie te teraz czasy...-—wtrącił imć Lewicki.
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z obawy śmierci winę moją na nich zwalał... To fałsz wie- i 
rutny! - ■ - . . i

„Byłem zawsze człowiekiem, bogobojnym i mężnym. Wy­
konywałem wiernie rozporządzenia boże. Wielu mniema, że 
mordercą jestem; Stwórca jednak inaczej sądzi, gdyż on mnie 
popchnął do tego czynu, jak niegdyś Abrahama, tudzież iii- 
nyeli mężów, o których pismo święte wspomina.

„W sobotę spełniono zamach na mnie i wvpadek ten o- 
kazał, że interesuje się mną cała strefa cywilizowana; .pro­
ces ten jest jak oś, około której uwaga publiczna się o- 
obraea.

„Sądu i policji obowiązkiem jest strzedz mnie od podo­
bnych zamachów a słowa moje niech będą przestrogą dla 
warjatów wszelkich stopni, aby się zdała odemnie trzy­
mali.

„Składając los mój w ręce przysięgłych, mam nadzieję, 
że mieć będą na względzie tylko fakta i ustawy, nie bacząc 
na stronnictwa i chwilowe namiętności.11

Scoville, po tej długiej przemowie, zażądał znów od pro­
kuratora wydania papierów zabranych podsądnemu; ganiąc 
postępowanie arbitralne urzędu publicznego w tym wzglę­
dzie.

Guiteau, z chwilowej przerwy korzystając, zabrał głos bez 
powstania z miejsca:

Słyszałem, że moja żona, z którą się rozwiodłem, powoła­
ną jest na świadka przeciwko mnie. Jeżeli to prawda, bę­
dzie skandal! Była sobie' dziewczyna bez wychowania, sku­
tkiem czego musieliśmy . się .rozejść. Jeżeli teraz przeciw 
mnie świadczyć będzie/ tem zmusi mnie do powiedzenia 
słów kilku o jej prowadzeniu się.

Przystąpiono do badania świadków.
Fuss uważa podsądnego za warjata; widział jak strze­

lał.
Karol Reed, adwokat z Chicago, pożyczał pieniędzy pod­

sądnemu, których mu tenże dotąd nie oddał. Uważał go 
zawsze za człowieka porządnego"! uczciwego, był jednak 
przekonany, że najmniejsza okoliczność może naruszyć ró­
wnowagę jego umysłu. Nie dostrzedł w nim nigdy skłon­
ności do gwałtownych czynów i aż do chwili katastrofy u- 
ważał go za człowieka spokojnego. Na wiosnę wydawał mu 
się wynędzniałym, zaniedbanym i niespokojnym... robił ta­
kie wrażenie, jakby nie. śmiał patrzeć na ludzi. Rozmawiał 
Z nim o posadzie, której się spodziewał, Guiteau wyraził się: 
„przeglądaj gazety, a za dni kilka wyczytasz moją nomina­
cję na konsula11 Od owego czasu już go nie widział, aż do­
piero teraz w więzieniu, gdzie podsądny opowiedział mu hi- 
storję o swojem posłannictwie beżem, przyczem był bardzo 
niespokojny. Ani wątpi, że jest warjatem.

Guiteau wciąż przerywa świadkowi a gdy go sąd upomi­
na o spokój, woła gwałtownie:

— On się myli, nic nie pamięta... ja mara taki mózg, że 
co raz weń ulgnie, to już zostanie, a choć uchodzę za war­
jata, wszelako zdaję sobie sprawę ze wszystkiego lepiej od 
zdrowych na umyśle. Musimy czuwać, aby fakta były zgo­
dne z prawdą. Bóg mnie natchnął do czynu i cały ciężar 
winy mniemanej nie na mnie cięży. Byłem tylko narzę­
dziem.

Scoville domaga się dostawienia do sądu świadka Stersa 
z Chicago, bo nie przybył dobrowolnie.

Guiteau prosi, aby nie używać przymusu, bo świadek jest 
dobrym chłopcem.

Dalszą rozprawę odroczono.

Dnia 26-go listopada.
Stającego Log-una Guiteau pozdrawia: „Cieszę się senato­

rze, iż cię tu widzę!11
Świadek, nie odpowiadając na przywitanie, zeznaje, że 

podsądny zgłaszał się doń o protekcję. Pomimo zimna ubra­
ny był w gumowe pantofle, bez pończoch. Protekcji on od­
mówił, bo go wcale nie znał. Interesant robił na nim wra­
żenie warjata.

Siostra przestępcy stwierdza fakt choroby matki, oraz 
dwóch młodszych braci, którzy pomarli; brat miewał pory­
wy straszne, raz porwał się na nią ze siekierą i tylko przy­
tomność umysłu ocaliła ją.

Z przyczyn niewiadomych prezydujący przerwał posie­
dzenie.

L. H. Pern.

Towzjstw tatrzańskie.
Szósty „Pamiętnik Towarzystwa tatrzańskiego” j 

za r. 1880 daje nam obraz działalności tego ze 
wszech miar pożytecznego stowarzyszenia i użycia 
wnoszonych przez członków składek.

Dzięki bezinteresownej pracy znanego przyrodni, 
ka naszego, p. Dziewulskiego, dokonano pomiaru 
pięciu stawów w dolinie Roztoki; dalej, staraniem 
Towarzystwa założono 14 staeyj meteorologicznych, 
zbudowano granitowe schronisko na Krzyźnem i 
przytulisko pod Zawratem, a u podnóża schroniska 
Staszyca wykute schody sięgające aż do Morskie­
go Oka.

Dzięki straży tatrzańskiej, świstak pojawia się 
coraz częściej na północnym stoku Tatr, a kozica 
swobodniej niż dawniej buja po turniach...

Szkoła rzeźbiarska w Zakopanem liczy obecnie 
29 uczniów, z których jeden, Michał Król, kształci 
się jako stypendysta w muzeum technoiogiczno- 
przemysłowem w Wiedniu; uczniowie tej szkoły 
pracują pod stayannem kierownictwem p. Neuzila.

Oprócz chęci podniesienia drobnego przemysłu 
górskiego, Towarzystwo wspiera gospodarstwo ry­
bne, zakładaniem wylęgarni.

Ogólna liczba członków wynosi: 27 honorowych, 
31 założycieli, 1357 zwyczajnych, 111 należących do 
oddziału stanisławowskiego a 144 do octdz. koło- 
myjskiego, razem 1670.

Czytelnia w Zakopanem liczy dzieł 60 w 75 to­
mach.

Przewodniczącym Towarzystwa jest hr. M. Rey, 
sekretarzem L. Swierz.

Oprócz sprawozdań, wyciągu z protokułów i listy 
członków, „Pamiętnik44 obejmuje następujące prace: 
1) Przyczynek dó flory pienińskiej przez Bronisła­
wa Gustawić^a; 2) Wycieczka z Czarnohory do Alp 
Radneńskichy obrazowo skreślona przez H. Zapało- 
wicza; 3) Pięć stawów w dolinie Roztuki w Tatrach 
polskich, przez Eugenjusza Dziewulskiego; 4) O fau­
nie jezior tatrzańskich przez dra Wierzejskiego; 5) 
Materjały do poznania ciepłoty stawów przez L. 
Świerża; 6) Kozica, powiastka Zacharjasiewicza;
7) Wiadomość o szkole snycerskiej w Zakopanem i
8) Wyniki spostrzeżeń meteorologicznych przez D. 
Wierzbickiego.

„Pamiętnik44 zdobią trzy autograficzne widoki ta­
trzańskie. '

■ : Delegatami Towarzystwa na Królestwo polskie 
Są: księgarnia Gebethnera i Wolfa, nadto pp. Józef 
Drozdowski i Józef Śniechowski w Warszawie.

W r. 1880 zmarło 23 członków.
ay.

Teatr.
Przyjęcie, jakiego doznała wczoraj Modrzejewska, 

rozpoczynając w dramacie Wiktora Hugo „Angelo 
Malipieri’’ gościnne na naszym teatrze występy, za­
świadczył, ie zapał dla Sary Bernhardt był aktem 
bezstronności, który nic nie uszczuplił uznania dla 
świetnego talentu Modrzejewskiej, ani osłabił pa­
mięci dla zasług położonych na scenie polskiej przez 
znakomitą naszą artystkę.

Powitano Modrzejewską przeciągłym oklaskiem 

cie dopiero w roku 1885, t. j. po wygaśnięciu man­
datów dzisiejsze] izby. W ten sposób zamierza p. 
Naquet dopomódz deputowanym do połknięcia gorz­
kiej pigułki, gdyż daje im rękojmię nieodwołalną, 
że nie zostaną przez zmianę ustawy wyborczej przed 
czasem wysadzeni z kozłów.

Z Rzymu donoszą o nawiązaniu rokowań kurji 
rzymskiej z ministerstwem belgijskiem o modus vi- 
vendi. Wiadomo, że w r. z. przerwane zostały sto­
sunki dyplomatyczne pomiędzy Belgią i Watyka­
nem.

Z Tunisu telegrafują pod dniem 17 b. m., iż Faieb, 
drugi brat beja tunetańskiego, został aresztowanym, 
gdyż odkryto spisek, na którego czele stał tenże.

Rząd turecki postanowił w zasadzie przyjmowa­
nie do armji chrześcijan. Aby oznaczyć cyfrę obo­
wiązanych odtąd do służby w wojsku tureckiem, 
postanowiono zarządzić spis ludności. Dotąd tylko 
mahometanie pełnili obowiązek służby wojskowej 
w państwie sułtana.

‘s races uuiteau.
(Sprawozdanie oryginalne ^Kurjera warszawskiego*.)

Nowy-Jork d. 25 listopada 1881 r.

VI.
Audytorjum dzisiejsze miało pozór sali koncertowej. Nie­

zliczona ilość dam z wyższego towarzystwa, bogato ubra­
nych, zajęła wszystkie przednie miejsca. Lornetki, binokle, 
tudzież wszelkiego rodzaju szkła były w bezustannym ru­
chu.

Szmer zmieszanych głosów i szept połączony ze śmiechem 
ze wszech stron dolatywał uszu; nieokrzesani sędziowie, nie 
licząc się z towarzyskienii względami, dość jawnie okazy­
wali swoją niecierpliwość.

Organ porządku publicznego, Marshal Henry, uroczyście 
wezwa-1 wszystkich, aby się uspokoili, a gdy to nie osią­
gnęło skutku, prezydujący zapowiedział z zimną krwią, że 
zmuszony będzie szanowną publikę za drzwi wyrzucie.

Guiteau pb uzyskaniu głosu odczytał przygotowany ręko­
pis, którego osnowę przywodzimy w streszczeniu.

„Radbym, aby wszystkie fakta procesu obecnego dotyczą­
ce doszły do wiadomości sądu; dla tego widziałem się zmu­
szonym memu obrońcy i świadkom wciąż przerywać, oraz 
ich uwagi prostować, o ile z prawdą były niezgodne.

„Z radością ^spostrzegam, że prokurator i sędziowie, bar­
dzo mną się interesują. To mi pochlebia... nie zasłużyłem 
ua ten zaszczyt! Oby"prasa i publiczność eheiały mieć to 
samo dla mnie współczucie!

„Właściwie domagam się tylko bezwzględnej sprawiedli­
wości... Krzywemi drogami gardzę. Mój obrońca także nie 
zboczy z prostej ścieżki. Podczas" ostatniej wiosny wszys­
tkie prawie dzienniki napadały na Garfielda, że niestoso- 
wnem obsadzaniem posad, na szkodę działał partji republi­
kańskiej!

" „Ciekawym, czy gazety powtórzyłyby dziś to samo?
„A jednak, usuwając prezydenta, jedynie w duchu ich 

słów działałem.
„Prasa od. 2 lipca odwróciła chorągiewkę. Licha dawniej 

figura stała się bóstwem, a ja potępieńcem. Wymagam więc, 
aby gazety, co mnie prawie'przeciw prezydentowi podburza­
ły, aby doktorzy, którym czynią zarzut fałszywego leczenia, 
mój los podzielili.

„Wyznaję wszelako, że nie sam wpływ dziennikarstwa 
był pobudką mojego czynu. Nie byłbym się go dopuścił z. wła­
snej woli. Siła wewnętrzna... Sam Bóg pchał mnie do 
tego.

„Okoliczność ta jednak nie zwalnia lekarz y, ani czaso­
pism od odpowiedzialności. Utrzymują niektórzy, jakobym

— Zapewne... Kto jednak odgadnie!... Nowinki 
do nas zaglądać poczynają...

— Tak słabo...
— Jak gdzie... Ale na Litwie chwytają się onyeh, 

jakiem słyszał, Radziwiłowie, u nas zaś, u nas na 
Podlasiu, do herezji przychylają się Kiszkowie i po­
ciągają za sobą przykładem...

— Czyż tak wielu!... — podchwycił imćpan Lewi­
cki protestacji tonem.

— Czy wielu?... Wiciu, a między innymi...
Tu się zatrzymał. Głos jego oburzeniem brzmiał, 

oko gniewem zapałało.
—- Kogóż, naprzykład?...—zapytał imć Lewicki.
•— Kogo?... ab!... Brzozowskich, szlachtę znaczną, 

Krassowskich nawet...
— Krassowskich!... — tonem zdumienia odezwał 

się gość.
— Ale nie herbu Rogala... o! nie... Sąrto — do­

dał z niejakiem lekceważenia akcentem—Ślepowro- 
nowie... ślepe wrony... Nie, na Rogalach nie poka- 
że się podobnego nic: trzymają oni rogi do góry, 
w pogotowiu do obrony wiary świętej, jedynie pra­
wdziwej i kościoła katolickiego, jedynie powsze­
chnego... Waszmość jesteś Rogala także, cóż, czyż 
nie czujesz w sobie rezolucji zginąć w potrzebie tak, 
jak zginał ów rotmistrz sławny, Hippolitus świę­
ty?... '

— Tak... niezawodnie... — odparł zapytany z na­
ciskiem zapytaniu odpowiednim.

• < ' •- kieruje?...

I Imć Lewicki odpowiedział w sposób twierdzący. 
■— I tak — ciągnął imć pan Piotr dalej — każdy 

z chłopców moich ma patrona za wzór do naślado­
wania...

— I ostatni także?... — zapytał imć Lewicki.
— A tak... A ma zaiste wybór trudny, urodził 

się bowiem dnia ósmego lutego, przyniósł sobie za­
tem imię Jana, Jana nie innego, jeno Onego z Mat­
ty, co to syn rodziców bogatych, dewocji się oddał 
i zakon Trynitarzy założył...

— Uhm...—mruknął imć Lewicki—pochrzestnik 
królewski piękny zaiste ma do naśladowania 
wzór... Nie wiem jeno, ażali onemu podoła...

— Byle jeno w intencji podołać pragnął, reszta 
od łaski bożej zależy...

W miejscu tem wtrąciła się do rozmowy imć pani 
Pawłowa, która w następujący odezwała się spo­
sób:

— Upośledził go Pan Bóg na ciele, ale dał mu ro­
dziców, którzy będą się starali nie dopuścić dla nie­
go upośledzenia na duszy... Jakież — zapytała, do 
małżonka zapytanie zwracając — patron jego świę­
ty wskazówki jemu i nam daje?...

Na zapytanie to, imć pan Paweł do półki pod­
szedł, ręką sięgnął, i biorąc w cielęcą skórę opra­
wny wolumen, na stole takowy rozłożył. Przez 
chwilkę w rejestrze szukał, przez chwilkę karty 
ostrożnie przewracał, wreszcie księgę ułożył i po ła­
cinie czytać w głos począł. Czytał i od czasu uwa­
gi czynił, wyciągając takowe z treści ustępów od*

powiednich. Najpierwszą nastręczył mu herb ro­
dziny de Matta, który historykowi wyznawcy posłu­
żył do postawienia na czełe opowiadania wniosku 
w postaci prognostyku. Wniosek ten zafrapował 
czytelnika naszego.

— Herb — rzeki — herb... Hm?... Rodzina de 
Mattycb za herb miała człowieka w okowach nie­
wolniczych z takowym napisem: „O Panie! wybaw 
mie z tych więzów.” Ztąd poszło powołanie przy­
szłe świętego wyznawcy. Jakiż z herbu Rogala 
prognostyk wyciągnąćby się dało dla chłopca, któ­
ry przyszedł na świat pod świętego Jana patrona­
tem?...

Kwestja ta wielce do rozstrzygnięcia okazała się 
trudną, pomimo, że myśleli nad nią dwaj herbowni 
i niewiasta, rozumem się zalecająca'. Rogi na wo­
jowniczość raczej wskazywały,_ nie nadając się przy- 
tem zgoła do przeprowadzenia analogii'pomiędzy 
klejnotem fainilji de Matty, a klejnotem zdobiącym 
tarcze rodowe Krassowskich, Lewickich i dziesiąt­
ków kilku innych rodzin szlacheckich, nazywają­
cych się rozmaicie. W najdalszem nawet polu ana- 
logja dopatrzeć się nie dawała. Pomyślawszy prze­
to przez czas jakiś, imć pan Paweł jał się czytać 
dalej, dając słuchaczom poznawać koleje 'żywota 
męża świątobliwego. Życiorys opiewał, jako mło­
dy Jan de Matty uczył się gorliwie w mieście zwa- 
nem Aqua Sextia.

(Dalszy ciąg nastąpi,)



i kwiatami; ale piękniejszym od kwiatów, serde­
czniejszym od oklasków objawem tego przywitania 
była sympatja, towarzysząca artystce od pierwszego 
ukazania się jej na scenie wśród wszystkich szcze­
gółów gry bogatej w kunsztowne, estetyczne szcze­
góły.

Nie będziemy na nowo rozbierać tych szczegółów, 
których wysoką wartość artystyczną ocenialiśmy 
już na tern miejscu niejednokrotnie; wszyscy pamię­
tają dwa kulminacyjne punkta roli Thisbe: wielką 
scenę w 2 gim akcie z Katarzyną Brogadini i osta­
tnią scenę w 4-tym z Rodolfem.

Wczoraj, jak przed dwoma łaty, na tych scenach 
skupiała się najsilniej uwaga publiczności, one znów 
jak dawniej wywołały grzmot oklasków i sympa­
tyczne usposobienie publiczności wzmocniły jeszcze 
tern przyjemnem uczuciem, jakiego doznaje się przy­
pominając sobie i odświeżając niegdyś już doznane 
wrażenia.

Modrzejewska, jak wiadomo, nie -poprzestanie na 
powtarzaniu dawnego swego repertuaru; ujrzeć ją 
mamy w trzech nowych sztukach.

Tych przedstawień oczekują wszyscy z niecier­
pliwością; bo oprócz świetnego wirtuozowstwa 
w dziełach, którym artystka sławę swoją u nas i za 
granicą zawdzięcza, każdy radby widzieć, jakie no­
we pierwiastki twórczości wprowadzi Modrzejewska 
do nowych kreacyj, jakiemi oryginalnemi pomysła­
mi wzbogaci nagromadzony dotąd zasób inwencyj 
artystycznych.

Zanim żywe zainteresowanie się występami Mo­
drzejewskiej zwróci się w tym kierunku, stwierdza­
my z prawdziwą przyjemnością wczorajsze powita­
nie artystki i powodzenie ., Angela Małipieri.”

W.B.

WIADOMSOF BIEŻĄCE.
= Praw, wiestn. zamieszczą najwyżej zatwier­

dzone rozporządzenie rady państwa o ulgach dla 
młodszych braci, których bracia starci zginęli bez 
wieści .podczas wojny. Rozporządzenie, to stanowi 
uzupełnienie artykułu 45 ustawy o powinności woj­
skowej, Ulgi są następujące: 1) powołanemu do 
wojska, którego brat starszy bezpośrednio przed 
nim idący zginął bez wieści podczas wojny, służy 
prawo do ulgi trzeciego rzędu, jaką nadaje położe­
nie rodzinne. 2) Chcący korzystać z tej ulgi powi­
nien złożyć komisji wojskowej powiatowej, okręgo­
wej lub miejskiej świadectwa: a) naczelnika wojen­
nego tego powiatu, w którym przepadły bez wieści 
stawał do poboru, że takowy został wykreślony z li­
sty służących w wojsku, jako przepadły bez wieści; 
&) właściwego urzędu policyjnego, że przepadły bez 
wieści nie przebywa w miejscu, gdzie jest .zapisa­
nym, a w razie, jeżeli takowy nie należał do stanu 
włościańskiego, że nie przebywa w miejscowości, 
gdzie miał miejsce stałego zamieszkania. ■:

— Praw, wiest. donosi, iż na mocy Nttjwyżej za­
twierdzonego rozporządzenia rady państwa, pensja 
protodjakona przy katedralnej cerkwi w Warszawie 
podniesioną zostaje od dnia 1 (13) stycznia r. b. do 
wysokości 1,300 rs.; to samo rozporządzenie oznaj­
mia, iż przy pięciu cerkwiach w gub. miastach Kró­
lestwa polskiego utworzone zostały posady pomocni­
ków proboszczy z pensją 1,200 rs.

== Ministerstwo oświaty, jak donosi Warsz. Dn., 
poruszyło sprawę dozwolenia studentom wydziału 
filologicznego uczęszczania na lekcje w gimnazjach 
w celu przysposabiania się do zawodu nauczyciel­
skiego. 
. = W ministerstwie spraw wewnętrznych, jak do­
nosi Porjadok, złożony został projekt,- dotyczący 
Środków zdążających ku zmniejszeniu żebractwa. 
Projekt zwraca przedewszystkiem uwagę na wielką 
liczbę źebrząeych dzieci, które w miastach i rezy­
dencjach wzrastają z każdym rokiem. Jako środek 
przeciwdziałający, projekt doradza, oddawanie te­
go rodzaju dzieci na pensje za opłatą rs. 30 rocznie.

= Jak donoszą dzienniki petersburskie, wkrótce 
mają być zniesione okręgi celne. Ministerstwo skar­
bu wyznaczy natomiast kilku urzędników, którzy 
będą odbywali niespodziewane rewizje komór. 
Urzędnicy owi zwać się mają inspektorami cel­
nymi. _____

— Według zapewnienia gazet petersburskich, 
w sferach rządowych poruszony został projekt po­
datku dochodowego, o którym już kilkakrotnie mó­
wiono. 

= Zarząd wystawy moskiewskiej zawiadamia, 
iż dla wystawców, którzy by cheieli jeszcze pomie­
ścić swmje wyroby, niema już wcale miejsca. Licz­
ba deklaracyj na tegoroczną wystawę przewyższa 
o wiele liczbę wręczonych w roku zeszłym. Spra­
wozdawcy gazet będą mieli osobue pomieszczenie 
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w budynkach wystawy, wyposażone w wszelkie 
Vygody. _________

= Komisja, obradująca nad ustawą dla dróg że­
laznych, ze względu, iż prace jej zbliżają się ku 
końcowi, postanowiła, przed wręczeniem ich radzie 
państwa, powołać do obrad nad rezultatami jej ba­
dań kongres specjalistów kolejowych, przedstawi­
cieli handlu i przemysłu, zarządów miejskich, ko­
mitetów giełdowych i towarzystw naukowych; zgro­
madzenie odbędzie prawdopodobnie w końcu tego 
miesiąca kilka posiedzeń.

== Prezes drogi żelaznej nadwiślańskiej, p. Stani­
sław Kronenberg, zaproszony do wzięcia udziału w 
obradach zjazdu przedstawicieli kolei żelaznych (o 
czem donosiliśmy w telegramach wczorajszych), wy­
jechał dziś do Petersburga; pierwsze posiedzenie 
zjazdu pod prezydencją jenerała Baranowa odbędzie 
się dnia 22 b. m. (n. s.)

= Zarząd drogi żelaznej warszawsko-terespol- 
skiej zawiadamia, iż na mocy rozporządzenia komi­
tetu techniczno-inspekcyjnego, węgiel kamienny, 
wysyłany w pociągach specjalnie węglowych, może 
być ładowany do jednego wagonu krytego lub plat­
formy po 672 pudów, przewożony zaś w pociągach 
towarowych i towarowo-osobowych — po 600 do 
650 pudów.

= Rząd gubernjalny radomski ogłasza licytacje 
na oddanie przedsiębiorstwa naprawy dróg guber- 
njalnych szosowych pierwszego rzędu i mostów ich 
w gubernji radomskiej; licytacje odbywać się będą 
in mimes w dniach 26-go, 27-go, 30-go i 31-go b. m.

== Rząd gubernjalny płocki podajc do publicznej 
wiadomości, że w dniu 30 stycznia r. b. odbywać się 
będzie licytacja (in minus') na wykonanie w r. 1882 
robót konserwacyjnych na drogach bitych pierwszo­
rzędnych gubernjalnych, a mianowicie: płocko- 
warszawskiej, mławsko-królewieckiej, bielsko-sier- 
pieckiej i płocko-wyszogrodzkiej, z kupnem i dosta­
wą dla stróży przy tychże drogach nowych narzędzi 
drogowych wpow. płockim; licytacja zacznie się 
od summy 19,253 rs. 86 kop., obliczonej na zasadzie 
zatwierdzonych kosztorysów na materjały i siły ro­
bocze.

— Nową zmianę na gorsze przedstawia urzędo­
wy wykaz łóżek wolnych w szpitalach. Jest miano­
wicie wolnych w szpitalu Dzieciątka Jezus łóżek 23, 
św. Rocha 2, prazkim 7, żydowskim 31, przy domu 
przytułku i pracy 53. W szpitalach św. Ducha i św. 
Łazarza wszystkie miejsca zajęte.

= Projekt wybudowania w Warszawie szpitala 
dla zwierząt znowuż został podjęty. Ma to być szpi­
tal, przeznaczony przeważnie dla koni i psów. Od­
powiednie stajnie wzniesione będą dla koni, dla 
psów zaś stancje; urządzone też być ma ambula- 
torjum.

— Kupony z półrocza pierwszego 1872 roku od 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego pięcio i czteroprócentowych serji pierwszej 
z roku 1869, płatnych od dnia 22 czerwca 1872 ro­
ku, wymieniane będą na gotowiznę w kasie Towa­
rzystwa tylko do dnia 22-go czerwca r. b.; po upły- 

~wie tego terminu kupony rzeczone tracą swoją war­
tość i nie będą przyjmowane do wypłaty.

— Z dniem 15-tym marca r. b. ukończonem bę­
dzie udzielanie pożyczek Towarzystwa kredytowe­
go miejskiego w listach zastawnych miasta Warsza­
wy, serji trzeciej; począwszy od dnia 1-go kwietnia 
r.b. wspomniane pożyczki wydawane będą w listach 
zastawnych serji czwartej.

== W nadchodzącą niedzielę drugi wydział miej­
scowego sądu okręgowego wyjeżdża na czasową 
kadencję do Włocławka. Komplet składają człon­
kowie sądu pp. Brewern, Dramiński i hr. Manteufel, 
p. o. sekretarza Krzycki i kandydaci do posad są­
dowych Juljan Łempicki i Lewi. Spraw do rozstrzy­
gnięcia jest 36. Posiedzenia trwać mają tydzień.

= W tych dniach przybył do Warszawy p. Juljan 
Fałat, znakomity akwarelista, -cieszący się w sfe­
rach artystycznych niemałym rozgłosem.

= Z teatru i muzyki.
* Jutro drugi występ p. Modrzejewskiej w „An­

gelo Małipieri (ab. B., nr. 1).
* Dziś w „Fauście44 występ p. Jakowickiej.
* Przypominamy dzisiejsze ostatnie abonamento­

we przedstawienie amatorskie (lit. A) w teatrze do­
broczynności, na którem oprócz koncertu i znanej 
komedji K. Zalewskiego: „Spudłowali,” ujrzeć mamy 
nowy utwór p.” Zofii Mellerowej pod tyt.: „Stradu- 
jęt..'” ___________

= Ofiara.
Polskie grono artystów w Monachj urn, pod wra­

żeniem opłakanych wypadków w kościele święto­
krzyskim, postanowiło przyczynić się chwalebną o-

1 flarą do pomnożenia funduszów na rzecz pozosta­
łych rodzin i w tym celu ułożyło album własnoręcz­
nych rysunków, które w tych dniach nadesłane bę­
dą do Warszawy.

IV albumie tym znajdą się prace wszystkich bez 
wyjątku rodaków naszych, począwszy od Brandta, 
a skończywszy na najmłodszym adepcie sztuki; 
wszyscy najchętniej złożyli daninę swego talentu.

Pierwszą kartę albumu zapełniły podpisy.
Niewątpliwie interesujący ten zbiorek znajdzie 

chętnego nabywcę pośród naszych miłośników sztu­
ki ojczystej...

= Spis jednodniowy.
Przygotowania do spisu jednodniowego postępują 

szybko.
P. oberpolicmajster kazał rozesłaćwszystkim wła­

ścicielom domów wydane umyślnie w tym celu ob­
jaśniające ogłoszenia, rozkaz zaś p. prezydenta 
miasta poleca pp. komisarzom kasy ekonomicznej, 
ażeby kazali roznieść wszystkim właścicielom i za­
rządzającym domami w mieście Warszawie przez 
służbę miejską po jednym egzemplarzu Kurj&ra 
Warszawskiego z dnia 5 (17) stycznia 1882 r., zawie­
rającego szczegółowe objaśnienia programu i spo- 
sobów dokonania projektowanego spisu jednodnio­
wego ludności miasta Warszawy.

= Art. nad.
Szanowny redaktorze!
Wskutek krążących pogłosek o uwolnieniu w tych 

czasach znacznej liczby robotników z naszych za­
kładów, upraszamy szanownego pana o sprostowa­
nie tej wiadomości, gdyż tak w zakładach towarzy­
stwa przemysłowego Lilpop, Ran i Loewenstein, jak 
również towarzystwa warszawskiej fabryki stali na 
Nowej-Pradze żadna zmiana nie zaszła i ilość robo­
tników obecnie zajętych jest taż sama, jak w odpo­
wiedniej epoce roku zeszłego.

Prosimy przyjąć zapewnienie szacunku i poważa­
nia.

Dyrektorowie zarządzający: 
Wład. Kiślański, Marconi, G. Pastor.

— Art. nad.
Szanowny panie redaktorze!
W imię prawdy i bezstronności koleżeńskiej cza­

ję się w obowiązku oświadczyć, iź na konkursie le­
karskim w szpitalu starozakonnych posadę ordyna­
tora otrzymał dr Grosstern, niejako starszy wie­
kiem, lecz wskutek większości głosów; na wymaga­
ne bowiem minimum 45 kresek otrzymał 68, gdy 
ja otrzymałem ich tylko 57.

Z poważaniem, 
Szwajcar, lekarz.

= Karygodna oszczędność.
Pomimo licznych rozporządzeń policji, właściciele 

domów na punkcie oświecania schodów i kurytarzy 
są niepoprawni.

Źródłem tego postępowania jest nietylko ekono- 
mja kosztem zdrowia bliźniego, lecz i niczem nieda- 
jące się usprawiedliwić niedbalstwo.

‘Wczoraj dr. Gustaw Fritsche powiększył własnym 
wypadkiem smutną kronikę ofiar niedbałych gospo­
darzy...

Idąc do chorego, zamieszkałego w jednym z do­
mów'przy ulicy Nowowiejskiej, stoczył się w cie­
mnym korytarzu ze wschodów do niezamkniętej pi­
wnicy, silnie się potłukł, zranił głowę i zwichnął 
lewą rękę...

Wypada nadmienić, iż w r. z., w tymże samym 
podobno domu spadła ze schodów służąca i zabiła 
się na miejscu.

Pomimo tego właściciel nie opatrzył miejsca tego 
balustradą, ani drzwi dorobić nie kazał!

= Jeszcze jeden.
Warszawie nie brak, niestety! oszustów przemy­

słowych.
Oto znów fakt, który notujemy ku przestrodze 

innych.
W dziale ogłoszeń tutejszych pism pojawiło się 

przed niedawnym czasem ogłoszenie mniej więcej 
tej treści:

„Potrzebny jest rządca bez kaucji z pensją 400 
rs.—oferty proszę składać w kantorze redakcji pod 
literami: O. Sz. Ust.“

Wiadomo, ilu ludzi poszukuje zajęcia, zjawia się 
więc jeden, drugi i trzeci, którzy nie podejrzywając 
podstępu składają swe adresy.

W parę dni otrzymują list przysłany przez służą­
cego.

Jeden z takich listów mamy w redakcji, brzmi on 
jak następuje:

„Szanowny panie! Obecnie potrzebuję do dóbr 
kasjera. Kaucja nie wymaganą, tylko świadectwa 
potrzebne. Wynagrodzenie od 400 rs. Stół lub ordy- 
narję wyznaczam. Jeżeliby pan mógł objąć tę po 
sadę, proszę na miejscowość do umowy. Trzy* go­
dzin jazdy koleją. Konie będą.”



List ten nosi podpis: Dziecinów. Daszewski.
Daty niema.
Służący obowiązuje się towarzyszyć'na miejsce.
Przyszły kasjer i lokaj siadają do dorożki, każąc 

się wieść na dworzec dr. żel. terespolskiej.
Przez drogę rozmawiają o dobrach i ich właści­

cielu. , .
Są już na Krakowskiem-Przedmieściu, niedaleko 

przechodniego domu Roezlera.
Wtem służący przypomina sobie, że pan polecił 

mu załatwić jakiś sprawunek, sięga do pugilaresu, 
w pugilaresie pustki.

— Panie łaskawy, może mi pan pożyczy parę ru­
bli, muszę koniecznie załatwić, pan by się gniewał...

Łatwowierny niedoszły kasjer wydobywa pienią­
dze i daje.

— Może pan potrzyma mi ten węzełek-
I na to zgoda...
Służący wbiega do sieni...
Przyszły kasjer czeka kwadrans, pół godziny, 

godzinę—nikt się nie zjawia; w końcu domyślh się, 
że go wzięto „na kawał”.

W węzełku trzymanym w dłoni znajduje niedo­
szły kasjer... dwie bułki, dwa orzechy włoskie i... 
dwa pierniki.

I to wszystko za parę rubli!
= Żegluga... w zimie.
Szczególną mamy zimę: po mrozach w jesieni na­

stąpiły dnie przypominające nam wiosnę, które do- 
dziśdnia trwają.

Wisła, zazwyczaj w styczniu skuta lodowym pan­
cerzem, w bieżącym roku toczy spokojnie swe fale, 
wskutek czego przerwana na jakiś czas żegluga na- 
powrót wznowioną została.

Od tygodnia blisko kursuje statek pomiędzy Pło­
ckiem a Włocławkiem i dopóki temperatura obecna 
trwać będzie, nie przestanie na tej przestrzeni biedź 
stale.

Dzieje się to wówczas, kiedy w Ameryce panują 
mrozy, jakich dawno tam nie pamiętają, kiedy 
Mississipi i' Missuri pokryte są lodem, kiedy wresz­
cie w stanie Jowa lód burzy most kolejowy, mający 
trzysta stóp długości!... ;"

= Przeszło trzy razy!..
Za dowód jak w górę idzie cena ziemi, a wsku- j 

tek tego i czynszu dzierżawne, może posłużyć fakt, 
który podaj e Echo łomżyńskie.

W dniu iO stycznia r. b. na posiedzeniu rady gu- ’ 
bernjalnej zakładów dobroczynnych odbyła się li-, 
cytacja na dwunastoletnią dzierżawę folwarku Boi-' 
guty-Pianki, położonego w powiecie mazowieckim'. ’

Cena dzierżawna z 411 rs. rocznie podniesioną' 
została do 1,250 rs.___________

= Dobry przykład. .
W Ząbkowicach urzędnicy stacji kolejowej współ-, 

nemi siłami prenumerują siedm pism: dwa codzien-, 
ne i pięć tygodniowych. .

Przykład ten znalazł naśladowców w sferze,' 
w której niestety rzadko kiedy podobne przykłady 
znajdują echo. . y

Niższa służba kolejowa, słysząc, że urzędnicy prc-_ 
numerują pisma, złożyła fundusz na prenumeratę^ 
Gazety świątecznej. ■»

Co może dobry przykład.,. 7
bss Echa z prowincji.
* W Łomży, jak donosi organ miejscowy, w po­

łowie lutego r. b., odbędzie się przedstawienie ama­
torskie na korzyść niezamożnych uczniów- miejsco­
wego gimnazjum. . , . (7

Przedstawienie składać się będzie z dwóch kome-- 
dyj p. t. „PrzysięgaHoracego” i ..Hannibal ante por-,, 
tas” oraz komedjo-opery „Napój miłosny.” _ _ 7

Bezpośrednio po wzniiańkpwmnein przedstawieniu, 
odbędzie się widowisko na rzecz ofiar katastrofy 
świętokrzyskiej i pogorzelców w Czyżęwie. ’ ■■

* ‘W kilku wsiach pod Siedlcami ukazała się na­
gminnie ospa.

Epidemja ta ma przebieg złośliwy i zabiera wiele ' 
ofiar. i 7

* Dobra ziemskie Łochów w powiecie węgrowskim, ) 
gubernji siedleckiej, włók 65 obszaru obejmujące,’ 
nabył w tych czasach od p. Modesta Dowmarowicza 
hr. Zdzisław Zamoyski, właściciel przyległych dóbr 
Jadów i Kołodziąź, płacąc za włókę po 3,000 rs.

= Wypadek kolejowy.
W dniu wczorajszym, na pierwszym dystansie 

kolei warśzawsko-wiedeńskiej, pomiędzy stacjami 
Radziwiłłów i Skierniewice, z pociągu towarowego 
(nr 64), będącego w biegu, spadł z breku smarownik 
Juljan Pawłów.

Upadek był tak nieszczęśliwy,iż Pawłów na miej­
scu życie skończył— ______

= Wypadki.
* Żebraczka Julja 8., 60 lat licząca, weszła wczoraj do 

domu nr 8, przy ulicy Fabrycznej.
Znużona usiadła na kominie dla odpoczynku i tamże na­

głe zmarła.

Na dworcu kole! żelaznej terespolskiej 18-letn! Izraeli­
ta G., zostający przy wołach na straży w wagonie, wypadł 
z takowego , i złamał lewą nogę.

Odesłano go do Szpitafe.■;
* Na Lesznie-zatrzymany zostalT.ymoteuśz G.. który w sta­

nie nietrzeźwym zaczepiał przechodniów i szukał okazji dó 
kłótni i nójki.

* Wczoraj, o godzinie kwadrans na jedenastą wieczór, 
w doińu pod nr 17, na rogu ulic Dzikiej i Gęsiej, ze skle­
pu towarów łokciowych zauważano wydobywający się 
dym.

Zawiadomiony o tern oddział pierwszy wysłał na miejsce 
wypadku toporńików.

Okazało się, iż paliło się przepierzenie i półki drewniane. 
Ogień, który powstał z niewiadomej przyczyny, wkrótce 

został. ugaszony.
Równocześnie w domu pod nr 3, przy ulicy Franciszkań­

skiej, zapaliły się sadze.
Ogień ugasili kominiarze oddziału pierwszego nalewkow- 

skiego.-
—■1 ■ o o ■ ■ i

Ze świata.
* stóaswf ; -

X Klemens Kantecki, znany historyk, skrypłor za­
kładu narodowego imienia Ossolińskich, powołany zo­
stał na posadę dyrektora bibljoteki i zbiorów muzeal- ’ 
nych Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu.

X Vrchlicky.—W Czechach nastała obecnie doba na- 
deiępłodna w produkcję poetyczną. Rzeczywiście na wi­
dnokręgu literatury pojawiło się kilka niepowszednich 
talentów poetycznych. Pierwsze miejsce trzyma młody 
a niesłychanie płodny Jarosław Vrchlicky, który już 
wydał kilkanaście tomików poezyj oryginalnych i tłuma­
czonych. Jednym z ostatnich utworów Vrchlickiego (wł. 
Gastawa Friedy) jest poemat, wydrukowany niedawno 
w Lumirze p. t. „Twardowski". Przedtem wyszły dwa 
tomiki „Dójmy a rozmary* i „Nove baśnie epićk&j a 
niedawno nowy zapas lirycznych utworów wypuszczono 

77jjód prasy p. t. „Drogą do Eldorado" (Pontt k Eldo­
rado). Zbiorek ten dzieli się na trzy cykle noszące ty­
tuły: „Eros, Pau i Psyche" i są, wypływem wiary w nie­
śmiertelność poezji wraź z jej staremi jak świat, a wie­
cznie świeżemi motywami: miłością,, przyrodą i duchem 

-Judzkim... Gazety czeskie donoszą o wyjściu nowego 
^poematu autora „Bil arion". Zaiste płodność zdumiewa- 
łjńca i to tern bardziej, że przy niej znać powolne ale wi- 
Tdocznc wzmaganie się talentu.

x Stan zdrowia Garibaldiego budzi we Włoszech naj-
- większe obawy. Londyńskie Daily News otrzymały dnia 
•12-go b. m. depeszę z Neapolu, według której z portu 
tamtejszego odpłynął nagle włoski parowiec awizowy 

•z kilkoma znakomitymi lekarzami, udając się do Ka- 
•prery.

X Pani Adam, bawiąca jak wiadomo w Petersburgu,
■ wyjechała w środę do Moskwy, gdzie zabawi około dni 
dziesięciu, poczem powraca znów do Petersburga, a stąd 
podobno do Warszawy.

X Auber. — W dniu 29 b. m. w-Paryżu obchodzoną 
. będzie uroczyście rocznica urodzin znakomitego twórcy:' 
^..Niemej z Portici", Auber’a. Przed stu laty ujrzał on 

światło Boże w Caen, gdzie rodzice jego w przejaździe 
'zatrzymali się. na krótko; dano mu imiona Daaiela-Fran- 

sjCiszka. Auber pochodził ż rodziny kupieckiej i miał 
(pójść w ślady swojego ojca, ale w duszy chłopca obudzi­
ły się inne instynktu. Rozmiłował się w muzyce nade- 

‘fWszystko, a zamiłowanie to wzrastało z dnia na dzień 
bezustannie; na jej odgłos stawał jak skamieniały, roz­
marzony, zasłuchany, zpłonącemi oczyma. Wcześnie za­
czął się uczyć gry na wszystkich instrumentach, a tyrol­
ski kompozytor Ladurner udzielał inteligentnemu chłop­
cu lekcyj gry na fortepianie. Dwudziestoletniego mło­
dzieńca wysłali rodzice do Londynu, aby się tam wy-

■ kształcił w zawodzie kupieckiem, ale gdy po kilku la- 
jtach pobytu nad Tamizą powrócił do Paryża, w głowie
miał niewiele wiadomości handlowych, za to w kuferku 
plik manuskryptów, kwartetów, romansów i naszkicowa­
nych kómpozyeyj, Twórczego natchnienia nie mógł już 
pohamować; wkrótce w koiiserwatorjum'.odegrano po 
raz pierwsźy pod jego własną firmą koncert skrzypco­
wy, który nader gorąco był przyjęty przez słuchaczy. 
Odtąd po stopniach sławy wstępować miał coraz wyżej 

.i stać się jednym z najpopularniejszych kompozytorów 
'francuskich.. Największym tryumfem jego talentu była

■ znana ze wszystkich niemal scen europejskich opera: 
' „Niema z Portici." Poraź pierwszy wystawiono ją w Pa­
ryżu 29-go lutego 1828 r.; wyjątki z „Niemej" śpiewa­
no po całej Europie, a słynna arja Massaniela: „Amów

' sacre de la patrid' stała się drugą marsyIjanką dla 
francuzów. We dwa lata później śpiew ten był hasłem 
wybuchu w Brukselli; publiczność wprost z teatru po­
śpieszyła na barykady. Rzadko która opera wywierała 
tak elektryzujące wrażenie na publiczność, jak „Niema 
7. Portici." Z kolei powstało mnóstwo oper, wzbogaca­
jących dramatyczny repertuar muzyczny sceny francu­
skiej, jak: ,,Fra Diavolo", „Czarne domino", „Żańetta", 
„Gustaw Ili-ci“, „Jezioro wieszczek" i t. d. Od roku 
1829 do 1868 Auber na scenie opery komicznej w Pa* 
ryżu wystawił przeszło dwadzieścia trzy dzieł z mniej- 
szem lub większem powodzeniem. Jednym z ostatnich 
utworów tej epoki był marsz napisany na otwarcie wy­

stawy powśzechncj ;w Londynie. W stuletnią rocznicę 
jego urodzin wielka opera, opera komiczna i konserwa- 
toijum, w którem Auber po Cherubinim był dyrektorem 

'od*T. 1842, ' obchodzić' ‘będą , uroczyśęię pąini^tn^. datę 
przyjścia na świat ■■ jednego 2 najulubienszycli' u (najpło­
dniejszy eh muzyków.- ■ , , .. . ( 7.

X Nowe zastosowanie telefonu. — Niejaki hr. iiugo 
Engenberg w Tyrolu spróbował w oryginalny sposób, 
czy za pomocą tych czułych przewodników głosu nie uda 
mu się podsłuchać tajemnych szeptów ziemi. Zakopał 
tedy kilka mikrofonów na stokach okolicznych wzgórzy, 
połączył je z telefonami i podczas nocnej ciszy zaczął się 
przysłuchiwać Wewnętrznym odgłosom., Pomysłowy hra­
bia czyni dalej swoje doświadczenia w celu wykrycia źró­
deł i ńódźiemnyćh'51 strumieni wody. Wkrótce może bę­
dziemy- słyszeli..:yj;ak trawa rośnie. . .

X Odpowiedź?«
— Coś przyniósł niedołęgo, prosiłam o kwaśne mle­

ko... to jest słodkie.
— W takim razie poczekajmy, aż skwaśnieje...

— Złożyli Kurjera Warszawskiego:
lila ofitir oplahanijch tcypadków

W kościele świętokrzyskim.
Ch.. Reclitliąpd rs. 2, S. Kramsztyk rs. &

7 Na ulicach Warszawy.
Rechthand (2 (dodatkowo),"'Pieniążekrs. 1, R 

Łabęcki rs. I* IR Ponikiewski rs. 1, H. Nowakowski 
k. 50; J. Glasśjj.-s. 2 k. 30, Idzikowski rs. 1 k. 30, 
Górski k. 50,?Sawicki rs. 1, Raitrig k. 50, M. Stan­
kiewicz k! 50j'^. Jędrzejewski k. 50, F. Matkowski
k. 60, L. Szulę rs. 1, K. Krzyszkowski rs. 3, Wil­
czyński rs. l,j!A7 Heinrich rs. 1, Zacharjasiewicz rs.
l, Montycki kU40, W. Kobylański k. 50, Wierciński 
k. 50, Stach^ki k. 50, M. Bystrzanowski k. 20, R. 
BystrzanowśkI k.-20, S. Siwicki rs. 1, J. Kramsztyk 
rs. 20, uczennice z pensji P. Paprockiej rs. 27.

Do.rozporządzenia dra Natansona.
K. R. i SiiGCrs. 3 k. 6. - 7

Do uznania redakcji (bez specjalnego przeznaczenia.^
K. z Nowflgo dworu rs. 1, P. k. 30, B. rs. 1.

Dodjspozycji komitetu rozdawczęgo.
Współpracownicy domu bankierskiego LandaO 

rs..41._ .,,7.'. , "■. ■
. — Ża „Główkę-p. Bielińskiej, B. M. daje rs. 13 
—kto,da więcej? .... ' ,

— Dnia 20 stycznia, jako w dzień św. Fabjana pa-, 
trona ś. p."o|ńa mego, składam pierwszą w życiu 
pensję mićśieezną, otrzymaną od głównego nowo- 
obranego opiekuna: ts. 5 dla ofiar w kościele świę- 
tokrzyskim,Trs. 5 dla biednych izraelitów, rs. 5 dla

■ rzemieślnikó#"pozbawionych pracy. Z. K...

— = ~ --------------
JW Sk 10

t W dnitrtl stycznia, w sobotę, jako w trzecią rocznicę 
śmierci Hipolita Korzeniowskiego, radcy stanu, doktora 
medycyny Fpjofesora, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kośoiele’;.®^ęmienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
o godzinie 10 i pół zrana, na które pozostała wdowa za­
prasza krewnych, kolegów i znajomych. —168—•
t W soboli dnia 21 stycznia, jako w trzecią rocznicę 

śmierci ś. p^Kązimierza Mogilnickiego, odprawioną bę­
dzie wotywą’żałobna w kościele św. Krzyża, o godzinie 
lO tej zrąna,,m.a którą pozostała żona wraz z dziećmi za­
prasza pobążpyeh. —160—

j- Dnia .gljyśty eznia, w sobotę, o godzinie 10-tej zrana, 
w kościele św. Aleksandra odbędzie się za duszę ś. p. Ma­
cieja Smol^iiskisgo nabożeństwo, na które-żona z córką

■ i zięciem :ząj^;|sząj.ą krewnych .) przyjaciół. —164—
1 1:1., jako w drjigą rocznicę śmier-
ćmś; ‘p. AdatMV: Affónasowicza, burmEtrzd miasta Nowe­
go Dworu, .^.kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej,, ę>^pKdzinie 9-tej żrana, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo, "mi,,które pozostała żona z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —157—

Jutro, dnia 21 stycznia, w kościele św: Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 10 i pół zrana, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Izabelli z Grabowskich 
Siekaczyńskiej, na które pozostały mąż zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. Po nabożeństwie nastąpi prze­
niesienie zwłok zmarłej na cmentarzu powązkowskim, do 
własnego grobu. —169—
i W dniu jutrzejszym, dnia 21 b. m,, jako w rocznicę 

śmierci ś. p,; Aleksandra Paprockiego, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo w kościele Wszystkich Świętych, o godzi­
nie 10-tej .?yana, za duszę ś. p. Aleksandra Teodora, b 
prezesa b. sadu apelacyjnego i Teresy z Solów Paprockich, 
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.

? —172—
•f Jutro, dnia 21 b. m., .jako w dzień imienin ś. p. Agnie­

szki z Gie^ey-skieh, Sarnowicz, odbędzie się za spokój 
jej duszy żałobna wotywa. o godzinie 10-tej zrana, w ko



śeto® archikatełfalBym for. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
#a która pozostałe dzieci zapraszają krewnych i przyjaciół. 

—170—
-J- Dnia 22 ł>. m., w niedzielę, o godzinie 10-tej zrana, 

.odbędzie się żałobne nabożeństwo 'za dusze•.& p. Afeńięśzki. 
Plito, w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, 
na które pozostały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­

jomych.
T Ś. p. ksiądz Atanazy Czepulewicz, wikarjusz przy 

kościele św. Anny, opatrzony świ; Sakramentami, zasnął 
;w Bogu dnia 19 b. m. Nabożeństwo żałobne za jego duszę 
rozpocznie się jutro, o godzinie 9*tej zrana, w tymże ko­
ściele, a następnie tegoż dnia, o godzinie 3-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski, na które zaprasza się kolegów, 
przyjaciół i wiernych. —166—

Ś. p. Romuald Dzieszuk, adwokat przysięgły, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zmarł w mieście Siedlcach dnia 19 
stycznia r. b. Pochowanie zwłok odbędzie się w m. Siedlcach 
w dniu 21 b. m., w sobotę; o czerń pozostała w nieutulonym 
żalu żona z córką zawiadamia krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. .. . ■ —173—
( t Ś. p. Walery Gomalicki, b.—student b. szkoły głó­
wnej, geometra Ii-ej klasy, przeżywszy lat 34, opatrzony św. 
Sakramentami, przeniósł się do wieczności w dniu 18 b. in. 
Pozostały ojeiee i rodzeństwo zapraśza krewnych, przyja- 
•ciół i kolegów na żałobne nabożeństwo w dniu 21 b. m., 
w sobotę, o godzinie 11-tej zrana,. w kościele św. Andrzeja 
przy ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po 
skończonem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. —78—

Z ostatniej poczty.
Sprawozdanie telegraficzne -Kurjera warszawskiego?

Berlin 18-go stycznia. — Kolo polskie sejmu pru­
skiego wybrało przez aklamację dra Henryka Sza­
mana prezesem, Ludwika Śląskiego wiceprezesem, 
sekretarzami pp. Grabskiego i/Rożańskiego, kwe­
storem p. Radońskiego. Do komisji parlamentarnej 
należą: Szuman, Kantak i St. Chłapowski; zastępca­
mi są: Władysław Wierzbińskłn^teofil Magdziński.

Berlin 18-go stycznia. — Dotacja na poselstwo 
niemieckie przy Watykanie wynosić będzie 90,000 
marek.

Peszt 18-go stycznia.—Ze źródła urzędowego do­
noszą, iż korpus okupacyjny w Hercegowinie i Kry- 
woszy liczyć będzie 20,000 ludzi. Kredyt, jakiego 
rząd ma zażądać u delegacji, wynosi 8 miljonów złr.

Paryż 18-go stycznia. — Naąuet zapowiedział, iż 
W razie odrzucenia wniosku Lockroy, żądającego 
rewizji całej konstytucji, postawi następujące po- 
Srawki: 1) urżąd ministra nie dą się połączyć zman- 

atem deputowanego lub godnością senatora; 2) 
prawo prezydenta rzeczypospojitej wraz z senatem 
do rozwiązania izby; znosi się 3) senat otrzymuje 
prawo zawieszenia uchwał izby.

Paryż 18-go stycznia.—Dotąd wniesiono ośm po­
prawek do projektu rewizji konstytucji. Skrajna le­
wica uchwaliła postawić jutru wniosek ogólnej re­
wizji. Pogrzeb cywilny Karola Blanca odbędzie się 
w piątek. 

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Ckreła.)

Paryż 19-go stycznia.—Z 33 członków komisji izby, 
wybranej do zbadania projektu rewizji konstytucji, 
uchodzi 30 za przeciwników wniosku rządowego. 
W biurach głosy zdają się być tak podzielone, że % 
jest za, y3 przeciw wnioskowi rządu. Dzienniki in­
spirowane przez rząd powiadają, że ministerjum po­
stawi kwestję gabinetową i wszelką modyfikację 
odrzuci.

Paryż 19-go. — Obydwie grupy lewicy, jakoteż 
lewica skrajna i radykalna, oświadczyły się wczo­
raj za całkowitą rewizją konstytucji. Temps wy­
stępuje przeciw wywodom noty protestującej ture­
ckiej i dowodzi, że postępowanie Anglji i Francji 
jest zupełnie usprawiedliwione przez wojskowe pro- 
nunciamenta w Kairze, które są notorycznie na­
stępstwem intryg wychodzących z Konstantyno­
pola.

Paryż 19-go.—Agence Havas donosi: Podpisanie 
traktatu handlowego między Anglją i Francją na­
stąpi wkrótce. Wedle wiadomości z Kairu, zgroma­
dzenie notablów obstaje przy tern, aby mu przedsta­
wiono do zawetowania budżet.

Londyn 19-go. — Depesza z Valparaiso donosi, że 
Boliwja zawarła pokój z Chili. Warunki stano­
wią, że Boliwja ustępuje części wybrzeża i zrywa 
stosunki z Peru.

Berlin 19-go stycznia.—-Postanowione zostało roz­
wiązanie tutejszej rady miejskiej, z powodu jakoby 
nowego podziału miasta na okręgi wyborcze.

Wiedeń 19-go.—Fremdenblatt dowiaduje się, że 
rząd od delegacyj wspólnych zażąda kredytu nad­
zwyczajnego jednorazowego w sumie 3,100,000 złr.,

a nadto zapotrzebuje również, jako nadzwyczajne­
go wydatku po 1,200,000 miesięcznie na przeciąg 3 
miesięcy. Ogółem przeto zadany kredyt wynosić ma 
6,700,000. ' ‘

Waszyngton 19-go.— W sprawie Guiteau, która 
rozpoczęła dziesiąty tydzień trwania, Scoville, obroń­
ca oskarżonego krytykował zachowanie się Arthura, 
Conklinga i Granta, a szczególniej postawę dwóch 
ostatnich względem Garfielda. Obrońca dowodził, 
że ci dwaj są moralnie odpowiedzialni za postępek 
Guiteau.

Telegramy własne
9sKurjera Warszawskiego^*

Kraków 20-go stycznia.
Wczoraj otwarty został tymczasowy teatr przy u- 

licy Wolskiej w pałacu ks. Jabłonowskiej.
Sala była przepełnioną doborową publicznością.
Hoffimanowa w „Rozwiedźmy się” zbierała liczne 

i rzęsiste oklaski. ™ >
Akustyka w nowym teatrze wyborna, oświetlenie 

wystarczające, miejsc tyleż, co w dawnym,zamknię­
tym teatrze.

Petersburg 20-go stycznia.
Sejm finlandzki otwarty został w dniu wczoraj­

szym.

Petersburg 20-go stycznia.
Według Golasa, rząd postanowił ustanowić kon­

sulaty w Wiedniu i Berlinie.

Petersburg 20-go stycznia.
Według Porjadka, zniesienie jenerał-gubernator* 

stwa zachodniej Syberji zostało postanowione.

Petersburg 20-go stycznia.
Akt oskarżenia w sprawie Trigonji został dzisiaj 

ukończony.

— Zakład leczniczy dla chorób gar- 
dlanych, wenerycznych i skórnych 
dra K&W^IA. Przyjmuje chorych przycho- 
dnich i na stale pomieszczenie codzień od 9 do 10 
rano i od 5 do 6 po południu. Miodowa 15. —-70r—

Dyrekcja dróg żelaznych
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej.
Pozostawione w ciągu kwartału IV r. z. w powo­

zach i na stacjach dróg żelaznych rozmaite przed­
mioty mogą być odebrane za udowodnieniem wła­
sności od zawiadowcy st. Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany 
każdodziennie w kancelarjach zawiadowców śtacyj: 
Warszawa, Skierniewice,* Piotrków, Częstochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, Włocławek i 
Aleksandrów.

Przedmioty nieodebrane do dnia 19 czerwca (1 
lipca) r. b., stosownie do przepisów porządkowych 
dróg żelaznych, zostaną sprzedane przez licy- 
tację. —76r—

KORESPONDENCJE PRYWATNE^

— List od J. B. podpisany Abdesse otrzymałem
Proszę o adres. D. 20 stycznia. J. B. —175—

— Cukiernia przy ‘ulicy^HrTBerga i“MazcR
wieckiej, dawniej pod. firma, Christiana Poppf 
przeszła na własność K A C P 11 A 
SE 11 AD KIWI. -163—

— Dotychczas przezemnie prowadzony skład to­
warów płóciennych, przy ulicy Franciszkańskiej pod 
nrem l797c, odstąpiłem na zupełną własność zięcio­
wi memu, p. T’. Eandau, wszelkie wiec ob- 
stalunki pan Jjandau sam załatwiać będzie*. 
(161) Warszawa dnia 15 stycznia 1882 roku. 

Ł Ł. M. Folmann,
— JUr Harynowski przeniósFswoje miesz- 

kanie na Marszałkowską nr 65. Przyjmuje, jak da­
wniej, od 4—6 po południu z chorobami wewnetrz- 
nemi, specjalnie żołądka i kiszek. —48—

Cena okowity z dnia 20-go stycznia.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.53‘, garniec rs. 2.45. 

 Ofiarowano.
— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 2 cali 5.

... ““

WIELKI: Jutro: „Angelo Malipieri44 (występ p. 
Modrzejewskiej, ab. B, nr 1). — ROZMAITOŚCI. 

Jutro: „Wielkie bractwo14. — MAŁY: Jutro: „Pro­
ces Veauradieux44 i „Wyspa Tulipatan44.

— Helena Krukowska, nauczycielka z dy­
plomem instytutu muzycznego, udziela lekcje gry 
fortepianowej, teorji i harvnonji. Ó- 
boźna nr 2, mieszkania 6. i ■—106—

"W az
wynagrodzeń, wypłaconych przez Towarzystwo u- 
bezpieczeń „Jakor” w miesiącu grudniu 1881 roku, 
za szkody w Królestwie Polskiem i kraju północno- 

zachodnim pożarami zrządzone.
I. Królestwo Polskie.

A) Ubezpieczenia rolne.

1. Niemirycz Zygmunt, Oleksianka, po­
wiat nowo-miński  498 —

2. Grotowski Władysław, Suchodół, po­
wiat łowicki  162 

3. Wasilewski Leopold, osada Brześć-
Kujawski, powiat włocławski . . 560 64

4. Wójcicki Feliks, Wymysł,powiat ra­
domski 1,927 50

5. Goldsztein Binen, Przytyk, powiat
radomski ............................. 900 _

6. Wyczałkowski Stanisław, Wólka
Szelążna, powiat kozienicki . . 954 84

7. Kuczewski Władysław, Lipa Krępa,
powiat iłżecki .* . 1,369 36

8. Holtzer Bronisław, Siennica, powiat
tomaszowski  818 26

9. Grabski Bronisław, Wilczogóra, po­
wiat sierpecki  8,562 

10. Olszewski Stanisław, Pieczyska, po­
wiat mławski 1,181 70 

11. Sznell Gotlieb, Boleszczyn, powiat

turecki............................................. 562 20
12. Kołtoński Adolf, Sławencin, powiat

koniński  11,637 — 
13. Radoński Witalis, Głębokie, powiat

.kolski............................................. 890 16
14. Zarecka Ludwika, Krzemieniec, po­

wiat stopnicki ............................. . 669 —
15. Froelich Adam, Jawiszowice, powiat

pińczowski  2,333 10
16. Jasiukiewicz Wincenty, Pokomsze,

powiat suwalski . . •  324 76
17. Berendt Icek, Obelniki, powiat sej­

neński ............................................. 70 28
18. Grobnicki Mikołaj, Chmielen, powiat
.n .J0Wfiski.. . ..............................7,701 90
19. Kwiatkowski Józef, Fraszka, powiat

łaski............................................. 539 56Łącznie .... 40,972 26 
B) Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.

20. Busławski Dymitr, Włodawa, powiat
.włodawski  270 

21. Zylin Bazyli, Włodawa, powiat wło­
dawski ......................................... 203 —•

22. Roszko Aleksander, Włodawa, po­
wiat włodawski .  15 _

23. Romer Aleksander, Włodawa, po­
wiat włodawski . 220 

24. Zaleski Daniel, Koło, powiat kolski 68 50
25. Kupczyk Izrael, Jędrzejów, powiat

jędrzejowski  608 
26. Frank Icko, Wiłkowyszki, powiat

wiłkowyski  12 34

Łącznie .... 1,366 84 
II. Kraj północno-zachodni.

A) Ubezpieczenia rolne.
27. KołłupajłoWincenty, Kijuciowce,po­

wiat lidzki ......................... 240 
28. Kisiel, Poles, powiat święciański . 1 317 
29. Wierzbołowicz K., Pniwoda, powiat ’

słucki. ...... . 1 oqe 07
30. Włodimirow Piotr, Rudyki, powiat ’

szawelski  3,840 44

Łącznie .... 6,596 41 
B) Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.

31. Szteinhaus, Mińsk, powiat miński . 4 457 M
32. Tumanowicz J.? Brzozowski A., Ko- ’

wno? powiat kowieński l?270 85

Łącznie.... 5,727 85

Ogółem wypłacono w miesiącu gru­
dniu 1881 roku * . . . 54,693 36 

Warszawa dnia 13 stycznia 1882 roku.
Zarząd warszawskiej jeneralnej reprezentacji To 

warzystwa ubezpieczeń „Jakor”.
Członek komitetu nadzorczego,

M. Glinka. 
Jeneralna reprezentacja, 

—77— Edward Epstein i Goldberg.
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Jest do sprzedania

Jest do sprzedania

gadziny i minuty

Jest do sprzedania'?/ powiecie Łowickim,
18 wiorst od kolei, stacja1 (Skierniewice, 
w każdym czasie

młoda, ujezd/.oiia kompletnie, pod wierzch, 
w maneżu p. Józefa Galińskiego, Mokotowska
As 3.—Wiadomość bliższa na miejscu. 537

znający swój fach gruntownie, oparty na 
wieloletniej praktyce za granicą i w kraju, 
urządzający nowe oranżerjęj oraz trawniki 
dyw.anowe na sposób frahedzki, w najwy­
tworniejszych gustach, może pizyjąć miejsce 
od 1-go Kwietnia b. r. lub w każdym cza­
sie.—Adres: Lucjan Milewski, ulica Konstan­
tynowska As 316, w Łodzi. —-539—

Ostrzeżenie.
Uprasza sic PP. Jubilerów i Handlujących 

o łaskawe zwrócenie uwagi, na parą sre­
brnych Lichtarzy wartości rs. 75, ważących 
67*/3 łuta, gdyż zostaiy skradzione w dniu 18 
Stycznia 188.1 r.,, przy ulicy Dzikiej pod )Ł 15, 
u Szelmy Edelman.

przy ulicy pryneypalnej.—Bliższa wiadomość 
w składzie wódek przy rogu ulic: Długiej 
i Bielańskiej.—Tamże potrzebny jest Chło­
piec w wieku od 14 do 16 lat. 501

Specjalna Fabryka 

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 
Mowy-Świat A« 38. 

Wielki wybór. Cenniki illu- 
strowane, z rozmiarami i 
wagą. 60

JePi do sprzedania tanio!!
Kareta po trój na3 

ba-dzo m..ło używana, w dobrym stanie. — 
Wiadomość: Długa Jfo 11, stróż wskaże. 544

GEMY ZB^SA
za pud na staąji „Praga- drogi żelaznej 
■szarsz,-teresp. z dnia 19 stycznia 1871 r. 

Pszenica wyborowa. „ , -
„ średnia ....
„ ordynaryjna . .

Żyto wyborowe
„ średnie  

Jęczmień wyborowy . . ,
„ średni  

i „ ordynaryjny . , 
Owies wyborowy ....

„ średni
* ordynaryjny . . . 

Kasza jaglana wyborowa

Suma 9,000 rs. 
jest do ulokowania na hypotekę domu mu­
rowanego w Warszawie, w pierwszej poło­
wi? wartości, c Jkowicie lub częściowo, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość: Ho­
ża As 12a. mieszk. Aś 8, od godziny li do 2 
po południu. —510—

Suknia ślubna 
biała, atłasowa, rnz wzięta: i Suknia balowa, 
jedwabna, nie używana, do sprzedania za 
przystępną cenę. Suknie widzieć można w Kan­
torze Ogłoszeń, ul. Niecała Aś 1. dom hr. Kra­
sińskiego, w antresolach. —533:—

JTI1 LmWHE 

do wynajęcia, razem Jub oddzielnie, 
z nawiezieniem do. nich lodu,. — MLadomość 
w Królewskich Łazienkach, u Smótrytela 
ułańskich koszar. —546—

Rewers na rs. 508 
został skradziony d. 18 b. m., wystawiony 
na imię Aleksandry Jaroszewicz, już spłaco­
ny; ostrzegam, aby wspomnionego 'rewersu 
nie nabywać.— 2L SSassenbefg. 540

Potrae&a jest- 
Kilku Osób, 

dokładnie obznajmionych z robotą 
pończoch na bardzo korzystnych wa­
runkach.—Wiadomość w fabryce pończoch, 
ulica Królewska As 23. " • —278—r—

Dla interesu fabrycznego, dobrze prosperu­
jącego i przynoszącego znaczne zyski, celem 
rozszerzenia takow-ego poszukuje się 280—r 

Wspólnika 
z kapitałem od 15 do 20,000 rs. Może być 
przyteni zajętym w interesie. — Wiadomość 
w Warsa. Agenturze Ogłoszeń Rajehman i 
Frendler, ul. Senatorska. Ań 22, pod lit. H. A.

Gorsety paryzkie fiszbinowe na 3 i 5 rs. Halki czarne, sukienne i filcowe. Nowego fasonu Kamasze 
angielskie kortowe męzkie. Chustki czysto płócienne z kolorowym szlakiem od 3 rs. tuzin. Wszelkie Towary 

Niciarskie. Wyroby Pończosznicze własnej fabryki. Polski Skład, ulica Hr. Berga Nr 11. _273_r

89— 93
82— 88

80 - -------

potrzeba jest zaraz do pożyczenia; za pro­
cent uczeń znajdzie stół i mieszkanie.— Ulica 
Wlicza Ań 11, mieszkanid 16. * * 529'

■■jinuje się pośrednictwem przy kupnie, 
sprzedaży i 'wydzierżawianiu Majątków Ziem- 
kich, we wszystkich powiatach guberhij Ra-

■ do wynajęcia 4 Pokoje, przedpokój i kuchnia 
elegancko* umeblowane. — Chłodna As 8, 
wprost Kościoła. — Wiadomość tamże, stróż 
wskaże. 534

Bszpłatne ambulatorium dla nieza­
możnych chorych.

Prof. D-r. Popcw. we Wtorki, Czwartki 
i Soboty, od godz. 10 do 11 rano przyjmu­
je chorych z chorobami wewnętrznemu

2. Prof. Dr. Efremowskt, codziennie od 
godziny 11 do godz. 12 rano, przyjmuje 
chorych z cierpieniami zewnętrznemi (chi— 
rurgieżnemi). 35 r

Jest do sprzedania

Kareta dwuosobowa
i powóz nowy.—Wiadomość w kamorze 
Nowolipki As 3..  —268—

Od 15 do 18,000 rs. 
żądane do spłaty na pierwszy numer hypo- 
teiri domu w Warszawie. — Wiadomość do 
11 rano, zaś ód 4 do 7 po południu. — 
Ulica Długa Aś 2-1, lokalu 4. • 536

gospodarskie, po bardzo nizkiej i przystępnej 
cenie. Tamże jest mieszkanie dla kawalerów, 
z usługą i całodziennem utrzymaniem.—Uli­
ca Bielańska As 8. mieszkania! A? 6. 541

fisrdzG’ tanio!
Nabyć można urządzenie sklepowe, nowo- 

zrobione, eleganckie, pod szkłem.—Wiado­
mość: Krucza A? 2b, u stróża.531

A. HILDEBRANDA 
w Madomiti, 

ma honor donieść, iż od dnia 1 Stycznia r. b., 
zajmuje się pośrednictwem przy kupnie, 
sprzedaży i wydzierżawianiu Majątków Ziem­
skich, we wszystkich powiatach guberhij Ra­
domskiej i Kieleckiej. Mając dostateczną ilość 
wyciągów różnych majątków, uprasza osoby 
interesowane o łaskawe zgłaszanie się pod 
powyższym adresem, tak po'kupno, jako też 
i ze sprzedażą. —139—r—

150 — 160
137 — 149
125 --------
106 — 110
102 — 105

Pzez Rząd zatwierdzony i kasetonowany 
:. ®Oi?3 KWJHSSOWI

nod firma
SALA LICYTACYJNA’PRYWATNA

Miodowa Aś £1.
1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 

przez licytacje wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze­
czy sztuki, ekwipaże, instrumenta muzycz­
ne i t. p.

2) Na zlecenia'kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty, ‘jakoteż wyroby i to­
wary od fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-mej 
wieczorem. W święta od 12—3. 46r.

wszelkich naczyń blaszanych, oraz wyrobów żelaznych i metalowych, niesłychanie 
łatwa i pewna w użyciu tak w fabrykach jak i w gospodarstwie domopon, a w sku­
tek tego niezbędna każdemu. Doskonałość tej kompozycji stwierdzona już jest licznenii 
świadectwami fabryki osób prywatnych, używanie jej zaś w domowem gospodarstwie za­
pewnia ogromną oszczędność co do naczyń, tern więcej, że każdy bez żadnych przyrzą­
dów sam Jutować może. O skuteczności tego Drutu magicznego przekonać się 
można w Składzie Głównym w Kantorze agenturowym BARNARDA EERS0HW, 
w Warszawie, Sfowy-gwiat .'67; oraz w Składzie pana F. TREŁŁĘ,- Howy- 
Świat Jfe 76.—Ceiiit paczki kop. 2Q. Fabrykantom i kupcom odstępuje się rabat. 281-r

Koleje żelazne
Warsa.-Wiedeńska: 

Pośpieszny 3 klasy ...... 
Osobowy 3 klasy. ... ... 
Osobowy1!) klasy (do Piotrk.)

PowyiłUH puciągi łącz~ą 
z drogą łódzką.

Kurierski 2 klasy  
Roboczy:, ppniedz. śród-, piat, 

wtórk. ezwart. sobót.
Warśz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy . .... . 
Roboczy: póniedz. śród. piąt. 

wtork. ezwart. sobót.
Warsz;-Tęrospolska: 

Pocztowy 3 klasy  , 
Kurjerski 2 klasy ........

Osobowo-towarowy ............
Warsz.-Peterśburska: 

Osobowy 2 klasy  
Osobowy 3 klasy ..............
Pocztowy‘8 klasy .. ;..........

IvadwisL do Młatvy: 
Pasażerski ..............................
Pocztowy .......... ................

FJadwiśl. do Howla: 
Pocztowy .......................
Pasażerski .

Obwodowa:
Z dworca wiedeńskiego . ,

można wejść do kupna Majątku Ziemskiego, 
z kopalnią torfu w dobrej okolicy, około 59 
wiorstszosą od Warszawy.—Wiadomość przy 
ulicy Wspólnej A® 28, mieszk. 11. —530—

sprzedaj® towary aa suknie balowe, 
oraz na wieczory i zabawy po nastę­

pujących cenach:

18 lok. iozambśquezwa&k01,
10 lok. Kaszmiru
Ałłno jedwabny, w jasnych kolorach,- 
ffAŁadb łokieć po kop. 70.

jedwabna, jasuo-róż., creme, ja- 
mUl a sno-niebies.i biała,ł.po rs. 1 k. 30. 
|T4t»aziio Ohene jedwabna, wróżn. des.

Łp© i to]., ]ok. po kop. 60 i rs. S. 253

poszukuje się kapitału na dobry procent, za­  
bezpieczenie dane być może na interesie.—
Oferty proszę składać w fkiosku na Krak.-
Przedinie-ciu, obok Kopernika, pod lit. L. K.

Kwiatów Paryskich, 
karnawałowych i innych, po bardzo 
przystępnych cenach, na Krak.-Przedmieściu, 
w Starej-Poezeie Aż 27, mieszk. 13, na 1-m 
piętrze.—Tamże potrzebne są uczennice. 538

’’Reperacje!!
Wachlarzy, Grzebieni szyldkreto- 
wych, oraz wszelkiej galanterji, przyjmuje 
Magazyn .Galanteryjny K. Plage, Ńówo- 
Senatorska Aś 4. 482

"Wspói^i:fe_
Do kantoru dobrze rozwiniętego i rokują­

cego w przyszłości świetne korzyści, potrze­
bny jest Wspólnik ź kapitałem rs. 2—3;Ó00. 
Adresa składać w Kiosku na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu obok Roez.lera, pod lit.-A. B. -545

Daszyny do haftu najnowsze, haftujące róźnemi ściegami. — Daszyny do plisowania dobre a tanie, poleca 
skład POLLACKA SCHMIDTA, Krakowskie-Przedmieście K“7, _11“1

o 2-ch gankach, stępy i jag-ielniii, zabudo­
wania gospodarskie; gruntu ornego morgów 
30, młodego lasku morgów 15 i pastwisko 
wspólne, za rs. 7,000.—Bliższa wiadomość u 
Rządcy domu, przy ulicy Mazowieckiej 
A« 9.—A. K. b35

. Korzystny Interes.,
Zdarza się sposobność znacznego stałego 

zarobku, dla PP. Właścicieli sklepów wik- 
tuałowych i t. p. Objaśnienia: ul .Dobra Je TOB, 
róg Drewnianej, kantor na II piętrze. 204r

zupełnie świeża pous-de-sois. do sprzedania. 
Tamże Pokój do wynajęcia. Wspólna 18, m. 6. 

W znaczną dość HAFTÓW 
jedynie Szwajcarskich zaopatrzony został 
handel A. Górskiego, przy ulicy Elektoralnej 
pod At 25, nad którym umieszczony oddziel­
ny szyki- z napisem .,A« 25. Hafty Szwajcar­
skie, As 25“. ' ' —549—

Cń LMorais 

z 6»ciu pokoi, składające się z Mebli orze­
chowych, gustownych i na urząd zrobio­
nych, oraz Dywany, Lampy, “ Trema 
petersburskie i t. p., do sprzedania w ca­
łości lub częściowo, za nader przystę­
pną cenę.— Wiadomość od 10 fane do 7 
w’ievzorem, róg ul. Marszałkowskiej At 2S, 
i od -Chmielnej Aś Si7, naprzeciw bramy, 
pierwsze piętro,, mieszkania J5 30. 279

Bf Botestaw Brzozowski
DENTYSTA LEKARZ, 

zamieszkał w Częstochowie i zajmuje się 
specjalnie dentysty ką, odbywszy w tej-gałę­
zi nauk kilkuletnie gruntowne studją zagra­
nicą.—Przyjmuje pacjentów od godziny 9 ra­
no do 6 po południu; mieszka w Il-ej alei, 
domu A’o 33. —267—R—

Jest do nabycia

Interes-fabryczny 
produktów ■ wielki zbyt mających, a do tej 
pory ii tylko z zagranicy sprowadzanych, 
będący w pełnym biegu i dobrze procentu­
jący. Do kupna, potrzebny jest kapitał 35.000 
rs.—Poważni reflektańci raczą podać swoje 
oferty pod lit. AL N., do Kantoru niniejsze- 
go pisma._______ ___________ —548—

Pracownia Snkień i Okryć oamskicii 
Wincentyny Ciszewskiej, 
przy Bfowy-Świat i roga Aleś Je­
rozolimskiej Ał> W, miessfe. '23, na dole, 
w domu p. Bekera.—Może przyjąć ze. w.-zy- 
stkiem dwie Ucsesinice z prowincji lub 
z Cesarstwa, za opłatą na cały czas nauki. 
Opiekę rodzicielską zapewnia się. 542

Ml GIE WIEC

Ode,nod. Przyeh

6
11
5

lOr.
35 w.

9
5

10

50 w.
55 w
10 r

9 — w. 7 —r.
8 30 r. — —

— 8 05 w.

6 50 r. 10 30 w.
2 35 p. 2 45 p.
8 30 r. —

— — 8 05 w.

11 20 r. 7 11 w.
3 50 p. 1 37 p.
7 12 W. 7 34 r.

9 30 r. 7 33 w.
6 43 w. 3 53 r.

11 20 w. 10 20 r.

9 20 r. 8 24 w.
6 07 w. 10 43 r.

i 50 p. 2 17p.
9 14 w. 8 15 r.

1 10 p. 11 26 r.

A46C
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W WARSZAWIE.

I ekcje Introligatorstwa za rs. 5 tniesię- —— 
Leżnie. — Żurawia & 33A, wprost Hosera, Wak- 
lokalu JŁ 8. 32954 £jpo<

5- ta partja przyszew 1364,
6- ta partja przyszew 1364,
7- ma partja przyszew 1363,
8- ma partja przyszew 1363.

1- sza partja cholew
2- ga partja enolew
3- cia partja cholew
4- ta partja cholew

par 
par 
par 
par­

ty Warszawie,
Nowy-Świat Nr 39,

1863,
1863,
1862,
1862,

(wejście. od Chmielnej), zawiadamia o now o 
otwierającym się kursie nauki kroju. 7r

Dwa garnitury, Szafa rozbierana, Szafka do 
książek, do bielizny, Biurko męzkie i dam­
skie, Kredens, Stół jadalny, para Łóżek, Bi- 
bljoteezka mahoniowa, Szeslong, Fotele. Lu­
stra, Tremo, Zegar i Gzemsy do firanek.— 
Wiadomość: Szpitalna Jś 2, mieszkania 6, 
1-e piętro, z bramy na lewo, od godziny 10 
rano do 7 wieczorem. —523—

Jest do sprzedania drewniany budynek 
teatru „Nowe Tiwoli“,' oraz przynależne do 
tego sprzęty, jako to: ławki, krzesła numero­
wane, latarnie gazowe i w ogóle wszelkie 
przedmioty, do kompletnego urządzenia teatru 
potrzebne.—Wiadomość przy uliey Królew­
skiej M 37, u stróża. ' —46?—

IBardza tanich 
różne garnitury Mebli, bardzo 

gustownie kryte, Szeslongi, Szafy, Kredensu, 
Sofy, Stoły, oraz wiele innych i Materace. Mar­
szałkowska Jś 40, róg ul. Zgoda.—L. Erenert.

Album najnowszych Tańców na karsiawaŁ 
£881/52, ozdobne wydanie z prześliczną 
kolorową ryciną tytułową. Zawiera 12 
ulubionych tańców, grywanych przez wszyst­
kie orkiestry Warszawskie, oraz w Teatrach.

Cena rs. fi kop. 50.

| ekcje języka niemieckiego, można pobierać 
jjza nader umiarkowaną cenę. Wiadomość: 
Nowy-Swiat J6 67, W sklepie Futer p. Ko­
nińskiego. 141

Wydawnictwa

S. Lewentala

PP. GRIMAULT §
Jedna doza tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpuszczona w łyżce wódy 

z cukrem, wystarcza, do uśmierzenia najsilniejszego bólu głowy, migreny i newralgii- 
Leczy również skutecznie boleści żołądka i biegunkę.

Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne.

312 str. w 8-ce rs. 3, z przesyłką pocztową
rs. 3 kop. 30. 265

law Jafei.
Ośm tańców w łatwym stylu dla dzieci 

i początkujących. Z piękną kolorową 
ryciną tytułową.

Cena kop. 75.

Do sprzedania

Bardzo tanio!!
Kilka Garniturze Mebli angielskich, iran- 
euzkich, Szeslongi i Otomany tureckie, oraz 
Biurko czarne, z bronzami.—Chmielna Ja 33, 
wprost Zielnej, u Tapicera, 1-sze piętro. 499

Sauka i wychowanie.
W Z k adzie Nauki Rzemiosł i Rękodzieł 
V? dia Kobiet, Marszałkowska J& 53, zaczy­
nają się świeże Kursa: Kroju Sukien, Bieli­
zny, Krawatów, Strojów, Heljominiatur. Przyj­
mują się zapisy na wszelkie przedmioty rę- 
• diielnicze. 183

W głównym Zakładzie nauki krojuiszyeia 
sukien i okryć damskich K. Glodzińskiego,

Miodowa Je 1,wpisy na kursa tak ranne, jak 
i poobiednie przyjmuje się każdodziennie.— 
Bliższa wiadomość na miejscu. —254

0 O 7 ET*! a.rómrćfrypier^a-
] paleniu oskrzeli, Sirop
i Pite pectorale de NAFE, Deiangre- 
nier’az Paryża posiadają skuteeznoiipe­
wną i sprawdzoną przez Członków Fran- 
cuzkiej Akademii Medycznej; niezawiera- 
jąe w sobie ani O.piuni, ani Morfiny, ani Ko­
deiny, mogą być bez obawy dawane dzie­
ciom dotkniętym kaszlem albo kokluszem.

SiKtADY we wszvstkicii Aiitskach ROSSYI. <

KASZMIRY 
wyłącznie czarno, jako specjalność, 
oraz" BJaterjały wełniane do po­
krycia palt, futer i dolmanów, sprze­

dają po cenach fabrycznych 
najtaniej —178— 

ZBZ. jLZE.A.ISrTIEl'Sr 
Swiętokrzyzka, róg Włodzimierskiej.

Ksi^ filia; S lad M i Fortepianów
GBOTHiliOŁFR

W WARSZAWIE, 
otrzymała na Skład Główny: 

Niestrawność 
(3VSPEPS1A).-

Pogląd na obecne stanowisko nauki o cho­
robowych zmianach czynności przewodu po­
karmowego, o sposobach ien powstania, roz­
poznawania i leczenia.

Przez

Nikołaja Rejchmana,
Lekarza praktykującego w Warszawie.

OGŁOSZENIE.
W Zarządzie Okręgowym Intęudentury w Warszawie, w dniu 9 (21) Lutego odbę­

dzie się ostateczna licytacja głośtta' z dopuszczeniem deklaracyj zapieczętowanych, na 

sprzedaż siedmiu tysięcy cztereohset pięćdziesięciu par cholew i pięcia iysię, 
cy czterechset pięćdziesięciu czterech par przodów dc butów aresztanckich, znaj­

dujących się na składzie w magazynie w Brześciu Litewskim.

Oznaczone cholewy i pizyszwy podzielone są do sprzedaży na ośm partyj, a 
mianowicie:

do farbowania włosów

Treu & klisza w Berlimą | 
uważany być może za najdoskonalszy (1 
oraz za najmniej szkodliwy środek do G 
farbowania siwych włosów, którym w |- 
krótkim czasie przywraca, pierwotny ich 
kolor bez brudzenia skóry. — Oczyszcza 
głowę z łupieżu, nadaje włosom połysk gi 
i miękkość i utrzymuje ich na długo w 
przywróconym pierwotnym kolorze. — ó 
Flaszka jedna wystarczy na kilka mie- ’■ 
sięcy. — Cena rs. 2.25—za pół flaszki : 
rs. 1.20, z przesyłką pocztą o 30 kop. i 
drożej. — Główny i jedyny skład na ;■ 
całe Cesarstwo w Perfumeryi specyalnej , 

Aleksandra SLoch.a9 
obecnie Krak.-Przedmieście Nr. 83.

z marmurowemi blatami, eleganckie, są do 
sprzedania w Zakładzie wyrobów stolarskich 
Ceny nizkie.—Dzielna 9ą. —386—

Ważne dla pp Prsedsśębźercósr i
Restauratorów, mających zamiar wznieść

•.-Dlnl.'vw) Tnnnn-nlrrj Album najnowszych i najpiękniejszych tańców. Ozdobny 
AluKlLa Aallvvl luli podarek, zawierający: 5 Polek, 3 Mazury, Kontredanse, 

Walce, Galopy, Trotteuse, etc. Wszystkie te tańce'odznaczają się melódją i są nadzwyczaj 
dobre do tańca. Z ozdobną kolorową ryciną tytułową. Cena rs. fi kop. 50. 
ITixUaivq ho In Album najnowszych i najpiękniejszych tańców. Ozdobny podarek 
JyLUlVWa Uilllli zawierający: 2 polki, 3 mazury, kontredanse, walce, galop 
Trotteuse. Wszystkie te tańce odznaczają się nadzwyczajnym gustem. Z ozdobną ko­
lorową ryciną tytułową. Cena rs. fi kop. 50.
■Rai d>71 A/>i CWV Album najpiękniejszych tańców, w zupełnie łatwym stylu dla dzieci 
Dal Uolcvlt^vj a Zawiera ,2 polki, 1 mazura, poloneza, galopa, walca, trotteus.e, kon­
tredanse. Z piękną kolorową ryciną tytułową. Cena kop. 60.
PadI avoir mumu/nu ' Ozdobne Album, zawierające 6 kompozycyj salonowych 
1 vital “11 HltlZi J vZilLj a' następujących, odznaczających się wysokim gustem 
i'elegancją. Stosowne na podarki dla osób muzykalnych. 1) "Kafka.—Czerkieska 
Obrazek muzyczny. 2) Liszt-Chopin. Życzenie, Transkrypcja. 3) Dąbrowski—Oiseau Cheri 
Piece earaet: 4) Tittl—Serenade par Sonnenfeld. 5) Modlitwa Serca, śpiew bez słów 
6) Dobrzyński J. F. Valse brillante. Cena rs. fi kop. 20. —94r

Biorący wszystkie sześć Albumów, plącą tylko 
rs. 5.50, z przesyłką pocztową rs. 6.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych Składach 
muzycznych w Warszawie i na prowincji.

Sprzedaż będzie się odbywała partjami; ceny, powinny być deklarowane za jedną 
parę cholew i jedną parę" przyszew. W cenach nie przyjmuje się ułamków, innych oprócz 

i ‘/j kopiejki.
"Dla zabezpieczenia się od niedotrzymania warunków, wymagane jest vadium w go­

tówce. w sumie 10% wartości materjąłu sprzedawanego.
Prośby o dopuszczenie du licytacji głośnej i deklaracje zapieczętowane winny być 

przedstawione do Zarządu licytacyjnego Okręgowej Intendentury Warszawskiej nie później 
jair o godzinie 11 rano w dniu wyznaczonym .na licytację. — Tak prośby jak deklaracje 
winny być ostemplowane markami fi© kepiejkowemi.

Stawająey do licytacji głośnej winni przedstawić vadium na każdą partje po rs. 
15 z tym warunkiem, że po skończeniu licytacji ci, którzy utrzymają się przv ostatnich ce- 
naeli. obowiązani sa niewyehodząc z sali, w której odbywać się będzie licytacja, dopełnić 

licytacyjnych; niewykonanie tego warunku pociąga za sobą to, że 
.acj'i vadium będzie zaliczone na dochód Skarbu, — licytant zaś bę­

dzie "pozbawiony prawa do nabycia prz dmiotów przez niego zalicytowanych.
Osobom, które mają zamiar przyj tć udział w.licytacji głośnej osobiście, lub'-przez 

swych pełnomocników, nie wolno podawać deklaracyj zapieczętowanych. — Zawiadomienia 
o cenach droga telegraficzną nie będą przyjmowane.

Deklaracje zapieczętowane winny zawierać: a) które mianowicie partje licytujący 
pragnie nabyć; b) ceny wyraźne literami napisane; c) zgodzenie się na wszystkie wa­
ri u j zatwierdzone i opublikowane; d) miejsce zamieszkania, stan, imię i nazwisko licy- 
tan a, a także datę i miesiąc napisania deklaracji i e) sumę dołączonego vadium, wyra­
źnie literami oznaczoną. , . . ,,,

W prośbach o dopuszczenie do licytacji głośnej powinno bye wymienione, które 
mianowicie partje podający prośbę ma zamiar licytować.
' Poprawki i skrobania w deklaracjach zapieczętowanych nie są dopuszczane; wszelka 
poprawka winna być omówiona. . ... . .... . _ ,,

Napis na kopercie, zawierającej deklarację, powinien oyć następujący: „Deklaracja 
do Warszawskiego Zarządu Okręgowego. Intendentury, do naznaczonej na N. N. N. (tu 
wymię lić datę, miesiąc i "rok), licytacji ostatecznej na sprzedaż mateijałów na buty are- 
sztanckie. , ...... , . ,

Przeznaczone do sprzedaży rzeczy można obejrzeć w miejscu ich zachowania od go- 
dz'ny 10 rano do 2 po południu każdodziennie, z wyjątkiem dni niebiiitowyeh; w tym celu 
zwjacać się należy do Głównego Nadzorcy Magazynu w Brześeiu-Litewskim.

Osoby, które utrzymają się przy licytacji winne są zostawić swoje vadium w Skar­
pie, aż do’' zatwierdzenia licytacji, i nie mają prawa rościć pretensyj o zatrzymanie 
takowego. . —271—r—
i Warunki licytacyjna są do przejrzenia w W arszawskim Zarządzie Intendentury, a 
także w Zarządzie Magazynu W Brześeiu-Litewskim, każdodziennie w dniach biurowych.

l&Tauczycielka muzyki, z zagranicy, życzy u- 
j^dzielać lekeyj na fortepianie, lub teorji, 
po cench przystępnych. Biuro kaucjonowane 
prof, do Prechanips, Długa 23. Wiadomość 
na pensji żeńskiej w Eldorado. 132

akład Naukowo-Rzemieśluiezy dla kobiet> 
>d firmą 0. Suchowieekiej, ‘Bracka Ja 14.

Wojiaa chocamslsa, przez Wa­
cława Potockiego, rs. 1 kop. 50.

BPaiSiSt, przez J. W. Goethego, część 
pierwsza i oruga, poraź pierwszy na 
język polski przełożony, przez Feli­
ksa Jezierskiego rs. 1 kop.

l&izersmfci Polskie, przez
Aleksandra Tyszyńskiego, rs. lk.20.

Higiiorja Literatury angiel­
skiej, przez Hermana Hettnera- 
w przekładzie Piotra Chmielowskie, 
go i Edwarda Grabowskiego, rs. 1 
kop. 80.

‘Wybór pism Pawła Hęy- 
SC’g'O, w tłomaczeniu K. Kuszew­
skiego, Walergi Marrene, Marji Ko­
nopnickiej, M. Kaszeicskiej i <S. Smol- 
kowej, rs. 1. —100r—

Dzieła powyższe są, do nabycia 
w biurze wydawcy, Nowy-Swiat Nr 39, 
oraz we wszystkich księgarniach.

K^amia, SK ad Nut i Fortepianów
I tOLffi

w Warszawie,
otrzymała ha skład główny:

Rozbiór krytyczny 
Dzieła Wilhelma Draper’a 

pod- tytułem: 

„HISTORJA ZATARGU 
RELIGJI Z NAUKĄ“, 

(Z „Civita Cattoiiea“ 1877). 
Kop. 75.

—o—
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 

w Warszawie i na prowincji,266—r

winny być ostemplowane markami CśO kopiejkowemi.

15 Z ty Ul Well uuruvni, Z.U pv r.......  f
na eh. obowiązani są niewyehodząc z sali, w której odbywać się będzie licytacja, dopełnić 
vadium do 10% ęen l' ^ ’ ‘ >-■-’........ . —
przedstawione do licytacji

GLOVZY.

Do sprzedania

Aptekarzy w Paryżu.



Posady i prace.

niu W? Madalińskieh.

Test do,?Mmieszezenia Mamka? młoda z trzy-
J ty^odfiioWym pokarmem,' bez. długu.. Ulica 
Chmieinrf 36 28a, mieszkania 15. 726.

ĄosBojego geasypop. Bapmaaa 8 (20) ffiiBapł. 1882 r.

Akuszp^, O. Gumińśka, przyjmuje osoby 
spodziewające się ■ słabości, za umiarko­
waną ęćaę»- -, Ul. Szpitalna 36 2, ni. 36.14. 690

Fortepiany i Pianina, używane, poszukują 
się do kupna, jak. również wszelkie repe­
racje uskuteenia. Wiadomość przy ul. Wro- 

niej 36 18A. — Łefeld.760

Pies ceter. czarny, cokolwiek z białą sier­
ścią na palcach i pod szyją, bardzo po­
tulny/z obrożą, miesięcy 14, zginął dl 1Ó fe­

rn. i r. Kto da wiadomość do kaneblarji Za­
wiadowcy Stacji Warszawa, Wiedeńska dr. 
żel., otrzyma pieniężne wynagrodzenie. 580

Fortepian mahoniowy, o 6J/2'0ktawach, w do­
brym stanie, z nieprzewidzianych okolicz­
ności do sprzedania za rs. 100. Chłodna 36 60, 

mieszkania 36 15. - 624

W Niedzielę dnia 15 b. m„ o godż. 12-ej 
ranotaągińął piesek rasy mopsów. Ła­
skawy znalazca* raczy odprowadzić takowego 

do mieszkania 36 20," ulica Senatorska, do­
mu 36 ,17, za nagrodą. Nieprawy zaś wła­
ściciel na. drodze sądowej poszukiwanym 
będzie, 776

Poszukuje się Panny do wyręczenia pani 
domu i do szycia. Adres: Zielna 36 20, 
mieszkania 22. 750 

Pianino palisandrowe, oraz Fortepian o 7-miu 
oktawach, są do sprzedania. Wiadomość 
w Dystrybucji: Miodowa 36 3 .742

Potrzebny jest Uczeń do księgarni B. Hein­
richa, Krakowskie-Przedmieście 36 7. Po­
siadający obce języki mają pierwszeństwo. 650

Meble, Portjery, Obrusy i inne sprzęty, do 
]?Jsprzedania. Ulica Solna 36 9, mieszk. 7, 
u Zagroba,207

Pożądaną jest Paryżanka na demi-place, lub
na stałe. Marszałkowska 36 26, mieszka­

nia 36 22.— Tamże Panna znająca się dosko­
nale na szyciu, znajdzie zajęcie na przychodnią.

liczeń do felczera potrzebnym jest, od 14-tu 
Udo 16 lat mający. Pierwszeństwo majązpro- 
wirncji. Nowy-Świat 36 70.— Krajewski 758

Osoba w średnim wieku, z dobrą, konwer­
sacją francuską i wyższą muzyką, potrze­
bną jest dp dozoru dwojga dzieci i zarządu 

gospodarstwem, za dobrem, wynagrodzeniem. 
Wiadomość-.wBiurze Nauczycielskiem A. Da- 
merau, Krakowskie-Przedmieście 36 36/390, 
wprost Saskiego Placu. 90

Jest do sprzedania Fortepian o 6‘/a okt., 
krótki, czarny, fabr. Wasilewskiego, w do­
brym stanie, za 90 rs. Wiadomość: Wolska 

36 10, u właściciela do nim  609

IŁuimo i sprzedaż.

Do sprzedania Powóz cztero-osobowy, w do­
brym stanie, z tordeklem, i Chomonta an­
gielskie na parę koni, za Rs. 250. Wiadom. 

Bonifraterska 36 5, u Rządcy.674

Biednej rzeżniczee, w d. 12 b, m. zginę!* 
torebki z pieniędzmi i kartkami, zawiera­
ją cemi'Wity, za sprzedane mięso, stanowią- 

eemi cały?jej zarobek. Znalazca zeehce za­
trzymać pieniądze, a kartki zwrócić do Kan­
toru Kurjera.- ■ 74

Do sprzedania Numizmaty i Medale Polonie, 
oraz dużo dzieł Numizmatycznych i do 4000 
dokumentów i autografótk,, do 100 na per­

gaminie;-w Gabinecie Kśięgarsko-Antykwar- 
skim, Saski-Plae 36 5, rÓg. Królewskiej. 627

Korzystny interes! Egzystujący od lat kilku 
sklep towarów’ bławatnyeh w "Włocławku, 
jest pod korzystnemi warunkami, oraz ż ca­

lem urządzeniem do nabycia. Bliższa wiad. 
w księgarni Neumana w Włocławku. 89

Potrzebną jest cudzoziemka, do konwersa­
cji franeuzkiej i niemieckiej, na demi- 
place. Wiadomość od 11 do 3 po południu. 

Elektoralna 36 21. — Tamże jest do sprze­
dania Fortepian o 6’/a oktawach, za ce- 
nę rs, 75.770

Młoda osoba, świeżo przybyła z zagranicy, 
jjJlposiadająca język polski i niemiecki, wy­
kwalifikowana w strojach damskich, która 
posiadała własny magazyn zagranicą, po­
szukuje odpowiedniego umieszczenia. Wiado­
mość: ul. Włodzimierkska 36 14, m. 13. 666

Z powódiijnieprzewidzianych okoliczności do 
wynajęcia zaraz Mieszkanie ha 1-m' pię­
trzę: 4 J^ojcoje, przedpokój, 2 alkowy, pasaż, 

wygódkaJikuehnia, urządzenie gazowe z lam­
pami, wodociąg i zlew, góra oddzielna, wprost 
z miesżkbftna. Długa 3616, wprost cerkwi. 744

Życzący sobie ulokować sumę .4 do 6,000 rs., 
na hypotece przedstawiającej bezpieczeń­
stwo pupilarne, ma sposobność do tego na 

dobrach 80 włók rozległych, w pszennej gle­
bie, z wielkiemi łąkami i pięknym Insem; 
nie niżej jak po dwudziestu kilku tysiącach 
rubli. Interesant złoży swój adres w koper- 
cie, pod lit. Z. Z. w Kantorąe Kur. War. 667Meble używane i nowe do sprzedania, gar­

nitury różne, biurka, szeslongi, stoły, ro­
zmaitego rodzaju szafy, fotele, kanapy, umy­

walki i t. p. Wszystko to za bardzo nizką 
cenę, z poręczeniem za dóbrą robotę. Ulica 
Wiejska 36 12, mieszkania 2." 644

Do sprzedania!!! Biała Suknia i czarna atła­
sowa, Palto aksamitne, obszyte tumakami, 
Kołnierz z mufką (niebieskie lisy) i Pianino 

połączone z tisharmonją. Senatorska 36 2, 
mieszk. 6, przez owocarnię. . 766

Mieszkaniec ulicy Wspólnej 36 22, mie­
szkania 5, od Kruczej, potrzebuje lokalu 
z 4, 5, lub 6 pokoi, pięknie umeblewanyeh 

z naczyniami kuchennemi, atołewemi, her- 
batnieml i szkłem na 24 osoby. 700

Bo sprzedania Suknia balowa, jedwabna, 
„viellor“, paryzkiemi kwiatami ubierana, 
z pierwszorzędnego magazynu, używana tylko 

dwie godziny, kosztowała 120 rs. Tamże For­
tepian wiedeńskiej fabryki za 250 rs. Zielna 
36 29. mieszkania-8. ■ , . 629 

Uczeń VI klasy szkoły realnej rządowej, 
wydziału zasadniczego, poszukuje korepe- 
tyeyj. Adresy proszę składać w Kantorze 

tegoż pisma pod lit. A. F.764

Osoba płci ■ żeńskiej, posiadająca język pol­
ski, ruski, niemiecki, nieco franeuzkiego, 
przytem: znająca dokładnie rachunkowość, 

poszukuje miejsca do zajęć sklepowych; mo­
że się powołać na rekomendacje wiarogo- 
dnyeh osób. Wiadomość: ulica Elektoralna 
36^21, mieszkania 1-szy.767

C.klep Mydlarski, dobrze procentujący, w ka- 
(jżdym czasie jest do odstąpienia z powodu 
braku osoby do prowadzenia interesu. Wia- 
domość na miejscu: Marszałkowska 36 73. 753

Z przyczyny zmiany interesów jest do odstą­
pienia na korzystnych warunkach Skład 
Węgli i Drzewa, ż całem urządzeniem i licz- 

nemi gospodami. Wiadomość u p. Sobolew­
skiego, w sklepie, róg ulicy Marszałkowskiej 
i Zórawiej.486

Za rs. 930, każdego czasu do najęciaLokal 
frontowy, złożony z 7-miu pokoi,, przedpo- 
koju, kuchni, 2-ch piwnie, 1 góra oddzielna. 

Wiadomość: Graniczna 36 16, drugie piętro 
mieszk. '3® 4, lub w Składzie papieru A. Cho­
dowieckiego, Plac Teatralny 36 7. 228

Paryżanin, upoważniony przez władzę nau­
kową, udziela lekeyj języka franeuzkiego.

Podwal 36 17, mieszk. '32, rano do 11, wie­
czór od 4 do 6.—Poszukuje pokoju przy fa- 
milji, z całodziennem utrzymaniem za lekcje, 
introligatorski Czeladnik, uzdolniony mia- 
fnowieie do opraw książek, może znaleść 
korzystne miejsce stałe, w jednym z miast 
gubernjalnych. Wiadomość powziąć można 
przy ulicy Mazowieckiej 36 5, mieszkania 
36 13, na dole. 779

Kawiarnia w dobrym punkcie, z całem u- 
rządzeniem, z powodu interesów familij­
nych jest do odstąpienia zaraz. Ulica Chmiel­

na 36 8. 571

.Młoda Os.oba ppsżujinjej ląiejśea.do wyrę- 
Ja'PzXuia osoby ^^p^bjr^jŚj^itowarzystwa. 
Wiadomość: ulica.4jeśzftb"3fe'62, w mieszka­
niu W. Madalińskieh. 530

Potrzebną jest młoda Bona Francuzka, z do­
brym akcentem i z dobremi świadectwa­
mi, do dwojga starszych dzieci, na demi- 

place. Bonifraterska 36 7, mieszk. 16. 652

Sklep wiktuałów do sprzedania, z ładnem mie- 
szkaniem, każdego czasu. Żelazna 36 28. 773

Sklep dystrybucyjno-wiktuałowy, egzystuje 
lat kilkanaście, komorne tanie. Prawdzi­
wie z powodu ciężkiej choroby właścicielki 

jest tanio do zbycia. Wiadomość'w Bawarii, 
Freta 36 16. 778

- - < W ^rnk&nu i Teatralny Nr 473dfoowy &).
Yuacłau Gustaw Cebetboer.

Maszyna parowa leżącą,? orsile 8 do 10 ko­
ni, bardzo mało używana, z powodu zmia­
ny na większą, jest do zbycia. Wiadomość 

w fabryce garbarskiej, ul. Wolność 361. 559 
Jest do zbycia suknia z jasnej materji, ma­

ło noszonej. Wspólna 36 ;22, "mieszkania 5, 
od Kruczej.  701

1 fortepian o 6-ciu oktawach, czarny, w jak- 
'nąjlepszym stanie, do sprzedania za Rs. 110. 
Ulica Ogrodowa j 36 5, mieszkania 33, w po­

przecznej oficynie.761

Panna, kompletnie uzdolniona w krawiecczy- 
znie, poszukuje miejsca do magazynu lub 
w prywatnych domach. Wiadomość: ul. Że­

lazna 36 10, mieszkania 6. 745

Sć,3ątórska 20. W Fabryce Kwiatów bu-
4,tykietjr po kop. 20, pierwsze piętro, lewa 
oticyna^g^zie znak z kwiatów, 777

CJklep bardzo tanio do sprzedania, dystry- 
□bucyjno-galanteryjny, piśmiennych materia­
łów i perfumerji. Wiadomość: Marszałkow­
ska 36 50. 262

CJklep korzystny, Dystrybucyjno-galanteryj- 
0ny, oraz wiktuałowy, od lat 20 egzystują­
cy, dający pewne utrzymanie, jest do odstą- 
pienia. Krucza 36 19.75

Jest do sprzedania Fufjią Niedźwiedzie do 
podróży, nowe, bardza^Wękne, za rs. 170. 
Krakowskie-Przedmieście 38, u kuśnie­

rza Ili mla. ./kffiił? . ■ 636

Potrzebny jest Wspólnik z kapitałem 3,000 rs. 
do interesu wyrobionego, od kilku lat na 
jednej z lepszych ulic egzystującego. Adresa 

proszę składać w kiosku na Zielonym placu 
pod lit W. J.  65§

Piotrzebną jest osoba, do udzielania lekeyj 
języka franeuzkiego. Ulica Wiejska 36 1A, 
mieszkania 25, od 6 do 8 wieczór. 728

Student Uniwersytetu, który ukończył gim­
nazjum z medalem, poszukuje lekeyj lub 
korepetyeyj. Pańska 36 8, mieszk. 6. 72

Interesa handl. i majątk.
Cklep Wiktuałów jest do sprzedania w każ- 
jjdym czasie, z powodu słabości, z zimowe- 
mi zapasami. Ulicą Pańśka 36 51. 583 

‘STauczyciel języka franeuzkiego ma jeszcze 
rękilka godzin wolnych do udzielania lekeyj. 
Marszałkowska 36 18, mieszk. 25. 743

Mamka^ję/świeżym i obfitym pokarmem, jest 
u Akuszerki. Ulica Biała 3i 1. ' 678

Maszyna Singera, nożna, nowa, 20 rs. niżej 
kosztu, do sprzedania. Nowogrodzka 3tś 23, 
mieszkania 36 30. 762

/Żądany jest dom w dobrym punkcie do ku- 
/jpienia, bez pośrednictwa osoby trzeciej. 
Wiadomość Żórawin 3a 9, u właściciela domu.

Z powodu słabości do odstąpienia w każdym 
czasie na korzystnych warunkach Propinacja 
Wierzbno. Wiad. na miejscu u J. Terkay, 645

Meble mało używane do sprzedania: Garni­
tur do salonu rzeźbiony,, drugi franeuzki, 
lustra, trema, biurko, konsolki składane do 

kart, szafy i szafki rozbijane, bibljoteezka, 
szeslong, fotele, toaletka damska, zegar, mie­
dnica z dzbankiem, porcelaną, zysbad, oraz 
suknia ślubna biała atłasowa, parę godzin 
używana. Wiad.: plac śyy,, Aleksandra 3612, 
mieszkania 36 5. , ■ 481

Rs. 3.500 potrzeba na spłatę, na pewną hy- 
potekę, procent 12. Ciepła 36 7,“mie- 
szkania 28, od 3 do 71 7741

Kawiarnia-Restauracja, z bilardem i ealem 
urządzeniem do sprzedania. Chłodną 36 25. 
O powodzeniu przekonać się można na miejscu.

(Garnitur czarny gruszkowy, stylu Louis XVI 
Jbardzo gustowny, jest do sprzedania 
w zakładzie stolarskim And. Nowakowskie­

go i S-ka, Nowy-Świat 36 52; widzieć mo- 
zna każdej chwili.______________ 711_____
Jest do sprzedania: Kredens duży antyk, o 

6-eiu drzwiach, orzechowy, dwa Łóżka 
orzechowe, medaljonowe, i Szafa na kolor 
orzechowy, rozbierana. Wiaiomość w zakła­
dzie stolarskim w pałacu Śt. hr. Potockiego, 
Krakowskie-Przedmieście 3615. Tamże wyko­
nywa się wszelkie roboty obśtalunkowe, odna- 
wianie,mebli i reperacje.,—Józef Agaszko. 685

Asobny pokoik, ciepły, z łóżkiem i sienni- 
Ukiem; 4 rs. miesięcznie, i wspólny Po­
kój duży.gą przedpokojem, dla pojedynczej 
kobiety,stołowaniem., Al«ą Jęrężolimsks 
3ś 38, m,.‘^0, codziennie odgodz. 9—3.' 85 
Pokój dobdnąjęeia przy famiłji. Zielna 36 7s, 

stróż' wśkaże. 757 •
* *■1 - ----------- ---------- . - - - . ' ' - ' '4'

Po'coi.^o!ś?lefe1?wany d° wynajęcia dla przy- 
zwoi-t^,..kobiety, przy wdowie emerytce. 

Wiadqptfjm: AleksaadrjaM 16,.mieszk, 6. 759 
Pokój dbr wynajęcia, z opałem, meblami i 

uslugą7 tamże można mieć Obiady gospo- 
darsklę46yóg Kruczej i Wilczej 36 2, m. 6. 88

Doniesienia rozmaite.

Wynąjęm ekwipaży, Marszałkowska 3« 28.
ŚiubjLjPogrzeb Rs. 2 kop. 75. Bal, Wie- 

czor. Rsł-3; Teatr, Koncert Rs. 2 kop, 50. 724 
IlpraSjąpiię pana, który był we Czwartek, 

Jd. I?,/Stycznia, dowiadywać się w księdze 
meldutffówej _ o .nazwisko sługi Marjanny 
Chmielewskiej sprowadzonej ąKalisza przez 
p. Nięińierowskiego do tegoż, Tłómackie 3e 3, 
aby raeżył w własnym interesie zostawię 
swój adres w Kantorze Kurjera Warszaw- 
skiego '.pod lit. N. M. 100. 771

Bo sprzedania bardzo tanio: Futro męzkie 
szopy, w rodzaju palta, mało noszone, oraz 
Kożuszek myśliwski suknem kryty. Wiadom. 

Nowy-Świat 36 59, w Zakładzie Optycznym. 

Salopa do sprzedania, za przystępną cenę, 
I5podbita lisami sybirskiemi, materją"kryta, 
bardzo mało używana, hą dobrą "tuszę i 
wzrost wysoki. Elektoralna 36 30. m. 7. 661

Młodzieniec, znający język polski i rosyjski, 
który pracował" w księgarni i administra­
cji pisma codziennego i tygodniowego, z chlu- 

bnemi świadectwami, poszukuje miejsca po­
mocnika księgarskiego lub administrator- 
skiego. Oferty uprasza się składać w Kan­
torze tegoż pisma pod lit. A. T. 763

Życzę miejsca pisarza, kasjera, prowine. 
Podwal, Zajazd Płocki 36 23. 772

Skrzypce stare, dobre, tatfio do sprzedania. 
Ulica Hoża 36 4, mieszkania 9._____86

Do sprzedania bardzo ttinip Garnitur Mebli, 
prawie nieużywany, Utrechtem ponsowym 
kryty, z pokrowcami. Wiffięć można z rana 

od godz. 9—12. Zielna 36 7, stróż wskaże. 756

Do sprzedania Karetka podwójna (doktor­
ska), z kołami zapasowemi; Bryczka na 
resorach, na jednego lub pai-ę koni; Uprząż 

pojedyncza angielska. Wszystko z pierwszych 
fabryk, w zupełnie dobrym stanie, w Alei 
za Belwederską rogatką, w Willi Jedlin 
36 4, wprost parku Mokotowskiego. 77

Fortepian do sprzedania zai.ifS.150; tamże mo- 
żna egzereytować się. Freta 36 53, m. 12. 673

Sklep wiktuałów i dystrybucja z mieszka­
niem, jest do odstąpienia za pr-zystępną 
cenę z powodu wyjazdu. Włodzimierska 3® 2, 

wiadomość tamże'.’ 556

Kawiarnia. Z powodu szwanku na zdrowiu 
jest do sprzedania w każdym czasie ka­
wiarnia z kompletnem urządzeniem, za cenę 

bardzo przystępną. Wiadomość na miejscu 
u właścicielki, Piwna 36 21. 536

ŚJalon. pokój sypialny i przedpokój, na par- 
flterze, wygodnie umeblowany, za ceno Re. 25 
i pokój z-przedpokojem umeblowany za rs.io 
miesięcznie; Bracka 36 5, lokalu 17; ASS;

Zaraz do ^wynajęcia trzy pokoje z kneha<? 
na 2 pręlrze od frontu, w domu pod 36 
przy ulicy Erywańskiej, stróż wskaże. 26tj

Bo sprzedania bardzo piękne meble do sa­
lonu, atłasem kryte, ęrzech mat, pięknie 
rzeźbione, i czarne krzesełka czarnym atła­

sem kryte. Obejrzeć możif^/codziennie od go- 
dziny 11-tej do 1-szej. Rymarska 4, m,7. 402

Do sprzedania garnitur, nicbli. rypsem kryty, 
szafa jesionowa, komodą, łóżko, maszyna

Wheelera i Wilsona, lustro, kufry i rzeczy 
kuchenne, przy ul-. Wspófuej; 36 36, m. 9. 76

Ilortepian czarny, krótki, do sprzedania. Ul. 
‘Mylna 3fe 7, mieszkania 13. 749

Elki w dobrym stanie, za 70 rs. do sprze- 
dania. Bednarska 3615 domu, stróż wskaże.

Pierza 50 funtów jest do. sprzedania, oraz 
Szuba na futrze, w domu 36 19, ulica Mo- 
kotowska, mieszkanie stróż;,wskaże. 751

Jest do sprzedania Koń wałach, rosły, sil­
ny, mogący służyć do omnibusów lub do 
tramwajów." Chmielna 3a 7. ________ 754

Do sprzedania Powóz i Lando, prawie no­
we. Wiadomość: alea Ujazdowska 36 15, 
u stróża. 755

CJklep mydlarski, w którym jeszcze może 
IJbyc urządzony inny proceder, jest do sprze­
dania. Wiadomość w Kiosku przy ulicy Dłu- 
giej, wprost Bielańskiej.__________ 780

Lokale.

Pokój z meblami jest do wynajęcia. — Róg 
Marszałkowskiej i Chmielnej, wejście od

Chmielnej 36 32._____ ___ ________ ' 577

Salon z sypialnią zaraz do najęcia. Mazo- 
wiecka 36 1. mieszkania 4. 619

Potrzebnym jest Ekonom, kawaler, dobry 
rolnik, pilny, energiczny, który Rządcę mo­
że zastąpić. Wielka 3613, zapytać stróża. 769 

potrzebną jest ną wieś Służąca z dobremi 
(i świadectwami.. Wiadomość u stróża: Ulica 

. Wielka 26,13,..' ? .• ..w/768

Tl Akuszerki jest pokój dla osoby spodzie. 
Uw»j<?< się słabości, lub przyjezdnej na 
kuracj^gNowy-Świat 36 36. 563
Cklep, 2 -pokoje i kuchnia, wszystko od frea- 
|Jtu, ą^-iema wystawami, Jdo najęcia od 
l-go Kwietnia przy ulicy Świętokrzyzkiej 
3e 19, pbpk poczty, zdatny na zakład bieli­
zny, norymberski, fryzjerski i t p., możne 
podzielić''ha dwa oddzielne sklepy. Wiado­
mość Wihsfgazynie rękawiczek Michalskiego. 
Szafy Bkjb^owe rękawicznicze i Kontuar, "są 
do sprżedąhia za przystępną cene w sklepie 
Michalskiego, Świętokrzyska 36 ,19.
Ikuszerka M. Frączak przyjmuje do siebie- 
/josoby Spodziewające się słabości, po umiar­
kowanej ' eenie, z umieszczenieiń dziecka.— 
Stare-Mitfśto 36 21 nowy. 472

Bo sprzedania Sklep Wiktuałów w każdym 
czasie, za przystępną cenę, z oknem wy- 
stawowem i z mieszkaniem. Wiadomość w 

kiosku przy ulicy Elektoralnej, obok św. 
Ducha,____________________________ 87

Za Rs. 150 do sprzedania Sklep Wiktuałów. 
Żelazna 36 30.__________________ 746

Sklep spożywczy, dobrze procentujący, od 
lat 20-tu egzystujący, z powodu , wyjazdu 
do odstąpienia. Wiadomość na miejscu: Ńowy- 

Swiat 36 24.' 752

W każdym czasie jest do wynajęcia Warsztat 
obszerny i mieszkanie. Hoża 36 35/14451;,

Zaraz jesti'Mieszkanie dla płci żeńskiej przy 
małżeństwie, a na żądanie może być od­
dzielny Pokój z całodziennem życiem i usłii- 

gą. Mokotowska 36 5, mieśjk. 4. 665
pokój duży, umeblowany, z samowarem I 
J usługą,^jest zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość yrw^asynie S. Siołskiąj", Leszno 36 & 
na l-ntjj^rze, nad sklepem p. Krupeekiego,


